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Kraków, l1- ni z.
Mnożą się wiadomości o tru<lnoSi»«u:ii, wzra

stających w łonie koaiioyi Wiadomości te, o 
ile idą do nas prze* filtry niemieckie, należy 
brać u s t, r o z n i e, ponieważ Niemcom musi 
zaieże • mi tern, aby owe trudności były jak naj
większe i ponieważ wiadomości o ich wzrasta
niu mo"ą przyczyniać się *do wzjnocnieria na
stroju w Niemczech. Nie mniej nie można za
przeczyli, że trudiiiości tekie istnieją i to powa-

wała się w polityce na dnigą zasadę —  „Ame
rykanie dla Ameryki"... Otóż ta zasada została 
przezwyciężona. Poprosili przesunięcie się sto
sunku sił na korzyść Ameryki okazało się w cią- 
£'ii wojny tAk wiolkimn, że rozsadziło wąskie ra
my doktryny MommcKo. Z dlużniczki Anglii 
stała się Ameryka jej wierzyeiclką. iSkoncen- 
trowała ona w swem ręku więcej mż połowę 
kapitału europejskiego. Tonaż handlowy Sta
nów przed wojną znikomy i do pokrycia nawet 
czwartej części ich własnego wywozu nie wy
starczający, wzrósł wskutek wojny tak ogrom
nie, że nagle Stany znalazły się na dnigiem 
miiejocm po Anglii pod względem dły przow ozo*

żne i, ja c się okazuje, me malejąco, e raczej j^-gj. Militarnie przed wojną Ameryka nio łiczvła 
wzrastejącc. ł-akt ^  ,»ęcioimesięcz.re obrady |si óh  j ,ko ^  „Jełkość. Dziś .jest'to 
konfercncyt paryskiej nio dały aoted j e a M M u , ^  mdkarrm, rozpor/ąd^jące ogromną
żadiLtmo rez.uiia.iu, że koło odpowiedzialnych u-. . . , • . . • . , . . • armią, której wielkie części wzięły krwawy
owstaikow tych rokowań zacieśnia uę coraz [thr7/ gfc w najcfc^ zvch bojacil i ropejakich.
bariboej bez widoozaogo sfcitku, ssw jooeft j Wszystko to ^  'tak ta, lctó ciążą na wkładzie j
świadczy, że vm<'icy nie idą łatwo, że kompii- 
kacyo wzi-a,ętają.

Zjawisko to me jm t dziwnem. Tyllco bardzo 
niarwiii r nogi i ocaekśwąć, że ktwifemicjja odbę
dzie się gładko i szybko. A le też jeszcze na>- 
wnif jsi mogą wierzyć, że może się ona latwm 
rozbić i uznać za niezdolną do wykonania pod
jętego zadania. Doświadczenie uczy, że wszel
kie skupienia, dochodzące do skutku w celach 
negatywny**.]! więc przeciw komuś, są o wiele 
łatwiejszo niż sinijńon-La w celach pozytywnych. 
Każda koalieya wojenna przebywa v swoim 
row o ju  dwie fazy: celów negacywnych i eełów 
pozytywnych, które stoją na porządku dzien
nym po odągnięciu lub odstąpieniu od celów 
negatywmych. O .ile okres picu wszy nastręcza 
stosunkowo ma.fe trudności, o t-vlo okres diugi 
zawiera zawsze niebezpieczeustwo bardzo wiel
kich ki yzysó w.
Dopóki szło o werbowanie sprzymierzeńców' w 
wojnie przeciw Niemcom, rzecz przedstawiała 
się stosunkowo łatwo. Przedowszybikiem bo
wiem same Niemcy idatwiały to zadanie swoją 
niemożliwą poldyką. Powtóre istniała do roz 
porządzenia twórców koalicji niemal nieogra
niczona możliwość czy’niania obietnic różnoro
dnych, 7. których też dyplomacja londyńska 
czyniła jak najwydatniejszy użytek Dupy oese- 
kiwąuc wydawały się wszystkim dość wielkie- 
pii, aby się ni-mi można było obdzielić. Kiedy 
jednak nrzyazło i-^tobwe <to ich okr
żuje się, ze żadna zdobycz nie jest dostał łcznie I 
ragBćą al)j w£ay stki-oli zaswdkoSć a tego ptfo&te-' 
go powodu, że apetyty są wielkościami taj ma
dzie j względnemi i wzrastają u jednych w sto- 
suntcu ao temma i łatwości, z jaką zaspa-łcająją

drudzy, bkom na niedźwiedziu żywy m wy
daje się z reguły tal wiejsza do dzielenia, niż 
na — zaJaitym. W tedy bowiem zawsze okazuje 
się ona —  za małą...

Koalieya obecna jest tworem bardzo złożo
nym Składa się ona z całOj hierarchii uczestni
ków’, który ch rangi układają się wedle awoch 
es sad: wedle z a s a d y  s i ł y  i znaczenia, ja
kie posiadają na kuli zremskiei, tudzież według 
z a s a d y o f i a r i pomocy rednej, które pono
sili ■ którą przynieśli w bej wojnie. Obie te za
sady są jednak chwiejne i względne. Siła i zna-

pojęć politycznych i storę nie mogą nie być u- 
WTględińone przy' takiej pracy jak budowa no
wego systemu polityki światowej.

Ale zjawiskom takiego ogromnego wzmoeni> 
nia przez wojnę u jednych odpowiadają u dru
gich zjawiska osłabienia przez tęsamą wojnę. 
Na pierwszym miejscu nałoży tu postawić Fran
c ję . W  chwili wybuchli wojny była to obok 
niemieckiej i rosyjskiej największa potęga mi
litarna. Pod wzgknl.m ekonomicznym kwitła 
i odgrywała rolę bankiera świata. Kra-j był za- 
gespodarewniny znakomicie. Olbrzymie mwre- 

stycye cywilizacyjne i kuli u rai ne, zamortyrzo- 
wano już w zupełności, dawały tera?, czysty do
chód. Gospodarstwo kolonialne wzrastało i roz
wijało się. Dzisiaj przedstawiają sic to rzeczy 
zupełnie inaczej. Armia wspaniała w bojach he- 
lokasnyidt zfiistocsomw Dwa irJSooy meżlcayzn 
francuskich w kwiecie wioku poszło pod ziemię. 
Blisko jedna czwarta część ojczystego teryto- 
’-yum zamieniona w pustynię, Przemysł w rui
nie. Ogromna część kapitału francuskiego już 
to niejicwrotnie f-łlnicon;:, ju to .—  iak ftp. w 
it(*iy,i —  w najwyżjszym hiopuni zagrożona, 
Jednem słowem, katastrofalne wręcz przesunię
cie stosunku sił na niekorzyść F-raneyi.

Jakkolwiek w miriejszym zakresie, ale [>od*> 
bnie pczedstótwfa. się rzecz także we Włoszecłi. 
Poszły na wojnę w okresie, w którymi zaczęły 
osiągać jaką taką równowago gu.aodarcza. lló-
wnrwnan Ja.nmęło zne-yu. £2 §E $5  
■rda. nadndaiu luciności włoskujj pck..o!\ ■•oor.a jej 
emigracją, zdobycia kapitałów dla uruchomię 
nia przemysłu stanęła znowu przed Yćloełiam- 
w niebywałej aotad ostrości. Muno nałożenia do 
grupy zwrycięs!riej, położenie Wioch jest bardzo 
tmidne.

Teraz pray rokowaniach pokojowych przy
chodzi rachunek sił. Rzecz oczywista, że ci, 
którzy na tych silach wzrośli, chcą, aby Jo ra- 
chunku wstawiony został ich stan obocuy, ci 
zaś, którzy te siły stracili, rewindykują rwo je 
prawa, płynące z ich siłą przedwojennej, W  ten 
sposób powstaje jeden splot, trudności bardzo 
wielkich, ale jeszcze nie największych.

Lecz oto kwestya zastosowania drugiej zasa
dy —  p o n i e s i o n y c h  o f i a r  i przynie
sionej e f e k t y w n e j  p o m o c y  w t e j  

czeme poszczególnych uczestników koalicji, jak w o j n i e .  Tu trudności piętrzą sie już zgoła 
wszystko na świacie, zmienia się. W  czasie zaś niebotyczne. Każdemu jest jego własna krew
wojny i właśnie wskutek nóej, zmiany te do
konywa y  się bardzo szybko i bardzo grunto
wnie. I tak mp Japonia, której glos w koncercie 
światowym pn,; >d wojną i > \ i . w ar f —  dajmy na 
to

najdroższą. Każdy też przelanft; joj ze swej -Aro
ny gotów cenić najwyżej. Sarue zestawi mia cy- 
fiowe poniesionych przez pos^czegójnych alian
tów cfiar w bid/.iach nie wystarczą. Potrzeba

dziesięć punktów, dzisihj może sobie ten''bowiem uwzględnić jeszcze 5 stosunki każdego 
głos swój taksować już na punktów trzydzieści.! a mech z osobna.1. Swbfa ap. strStńła w tej wiojme 
Wskutek wojny bowiem stosunki sił na globie Wipkio 400.000 ludzi.'Silanowi (to dla niej pioło- 
ziemskim w ogólności, a na wschodniej .jego wę męskiej ludności. Cyfra strat seibskich jako 
półkuli w szczególności, przosuneły 3ię na ko- absolutna nie jest wysoka, ale w stosunku do 
szyść Japonii tak dalece, że istotnie w skali ludności własnej jest wręcz potworną. Jcdnako- 
wpływów. mierzonych reainemi możiiwmś -iami, twoź mała Serbia jest kwestya drugorzędną. I- 
panstwo Mikada podniosło się niezmiernie wy- dzie o tych największych. Fra-neya. poruosła 
soko. Japfuda z r. 10JP nie jest jako siła poii- największe ofiary w ludz-iaeh i w teryioryum
tyczna w niczem podobna do Japonii z r. 1914 
# Jeszcze^ jaskrawiej to przesunięcio sto.sutiku 

sił w. czasie wojny i wskutek woju v- objawia się 
w Stanach Zjednoczony ch. Dzięki woj nio wy
szły one z tego ciasnego kolska interesów po
litycznych, które same sobie przez doktiynę 
Monrocgo przed laty były zakreśliły. Zasada 
bowiem „Ameryka d.a A mery lenno w‘ : mwerto-

ROK 1915...
Armaty wciąż grzmiały... W  bój krwawy szły 

bezprzestannio z błędnym wzrokiem, zatrute za- 
paehem ki-v i ludzkiej masy, tysiące...

Do szpiteli i lazaretów polowych ciągle zwo
żono rannych.

Nieprzerwanym łańcuchem ciągnęły samo
chody . wo&y tizz5rwouiegx; knajpa „powózki'’ 
i pod w ody —  radne jęku, złorzeczeń i bólu. —  
Z'vożono tylko ciężko rannych: z pogruehota- 
nemi kośćmi lub wypadnjącemi trzowiamL Lżej 
ranni szłi pr?f*o, zn:icząc krwawemi siadami na 
zdeptanym śniegu swą bolesną wędrówkę.

W  przydrożny ci: rowach ze strzępów koszuli 
robili sobie wł asnoręcznie opatrunki —  i szli 
dalej.

1 gdyby się było zapytać tych ludzi, umęczo
nych podróżą, głodem i upływem krwi a stra- 
wSonyCh goa-ąo.Jcą, dokąd dążą, nie umieliby 
odpowiedzieć. \

Bo w szpitalach były miejsca dU tych tylko, 
co w cwiinochodach tub wozami przyjechali, dla 
tych, których dni męczeńskiego żywota były 
mcmal policzono.

zniszczonem. A le Angiia poniosła znowu imi- 
większe ofiary w przemyśle, w kapitałach i w.>- 
gole w życiu gospodarczym. Stosunkowo naj- 
miiiejsze ofiary poniosły Stany Zjednoczone, 
ponieważ na arenie wojennej wystąpiły juz pod 
.sam koniec. Jeżeli więc między tymi czteroma 
aliantami ułożyć porządek starszeństwa i siły 
zgładzanych protensyj, według jłoniesionych

pTzez men o r i a r, to Dędzie on taki: Francja, 
Anglia. Włochy, Ameryka.

Ale wojna, niie jest samym tyE-oo obfraęd.esn 
odjasinwayi®. Jest ona pT«ndJewBŁyatkiem dziaLi 
nicim w oedn osiągnięciu k o n k r e tm y c, h i 
r e a l n y c h  c e l ó w .  Kto się ,a&|baaiiMojj dla 
osjąguięoia tynh celów iprzyiczyuil, ten ma nać- 
Wjęikiszą zaisiugę w wojnie, jakże pad. tym 
względom miała ssę rzecz w .juadiciyiy 0 t _ n i e  
ulega siulnoj .wątpliwicyci. że koaFcyę urakc wa
ła LitorwtTtoya r-nunów Zjodinoazonycn. Gdyby 
nie rzucane w ogromnych mucach raaeirwty asno- 
lytauLSk .e w roku 1918, km&oya hyfejby nie 
wstrzyiiuda nnporu armij aamiiecikiei.. Anier]'- 
ka !po*isitłi’zy'gnęła woj^ię na feorz: ść koail ‘ecr i. — 
Wojsku fcuhojbikie biły się z nic -rpteamain mę- 
etrwoni. M ilitatee Fnancya stanęła najwyżej. 
A le nJmo to, gdyby ni® pomrw rosyję^a. k;óra 
zresztą eh widów-:1 nie wwyonlW do rachunku, i 
gdyl>y nie zuidlitaryz-owuinie 'idę . .ngłii, Francya 
byłid-y mse wytrzymała gcnintuisikiegto tmidaliu. 
Włosi Itrwawiii o,ę *v calrter te Mii te  oTeneyw' wad 
łsoncorn bardzo ofia-rmo i bards* ■ mężnie, ale zu- 
nf-toi© — beuffSkuŁoezime. J eżeli idzie o sufcces 
neakify, to miogę tegitpiuwiwwć .-ję .tyfko nent, że 
więzili pan^z tezy lata znaczsie siły mocarstw 
cootealwch. Ułóżmy Łenaa tabelę za-łog allian- 
tów vr tej "wojnie według oh staitoczino-śca rte 
cz-Ynnsbej, to otraymiamy +aiki porządek: Ame- 
ivku  Ar^ba, Fraatoyu, Włochy. Jest to więc 
porządek wręeiz pnBeciwniy porządkowi tnożoeiie- 
u>u nu .podshawśe ponicsi.mycth ofiar. Jak pogo
dzić to sąrrzaczn*)6ciV

Polityka jesft iz.wzą nieuMiigasn'.© reabią. —  
Magie i twarde żebra jej realizmu można p-rzy 
naę^wać ,zręcznie dobśerasiomi słows mi, mnlcjscą 
łub większą uctekatuiośdą wwboc putritoeirów, a,lo 
w gnuvctie irziooey są to wszystko tylkó przy
krywki, mające osiować onnową TiagKr-ść "istoty 
wśjełkicfj polityki ale nie mogące jaj amiesnć.

Doflidtylai realna nrnsi. czy oiiCe, ozy nie c-hco, 
uwoglęchmć jMizedew^zyotkiem f a k t y  c z n y  
s t a  Si r z e c  z y. A  właśni© usŁadoni© f.egx) sta
nu faktycznego nasbręciza najwdękstae trudiifiśti.

To  potna strona sprawy. Jcqi jotkrak jesaazo 
i drogsu, o wicie taidnsejgza. Oto kioojgtaes ma
mfe tyiibjo .ponumować ftuSfey, wyj>eMa^ąiiS8 pro*>- 
ssfość, ale ma on także według ohraymaaircli 
mim źlaiąreślić piań p r z y  a z  l e g  o w s p ó ł- 
i- 2  a ia .a a > ro d  6 w. Do na.uu-altoioh roi^czćń 
każdego ipMattoesBc fsmtesk.:/* się
joKiK-zo uruoiniejeao jttaroBenia »pro hutesrc*. —
Wszystko to wyaiteizyć, d<>pas.owJć i w jaklojuś 
jocjnean Dieastuomi© slarmęjłScowtaiiom równaniu 
ułożyć: olto m datue kongreeiu. zadanie niowąt- 
plfflwi© .naJinnudiniejjsiae ze wazystkicd., jaJde kie- 
dy^-olwtók kidtete haaii na siebie. Zadanie bo
gów  'nionral. a nite łudzi. Gdyby nie toudino-śoi 
tegw włacróc aadalnaa instyducyn wi^jon byłaby 
już diio.te ui!egŁi- ciaiłkowirej leaisaeie. ĆJe wła- 
śnre tordlnoóca to były zawrao b A  wio] ki o, żo 
w dnu świiutoKU wydawała się lafcwiejszą, nśe —  
świekowy pokój...

Dlatego nfco mrofena się dziwić, że kongres j*a 
ryski natrafia na tewfaaka. /mają© je, wyroada 
raitwicj się aaiwić, że on jedbak daBtóa. JrJkiego 

| wysiłku mróligeaoyś', jakiego nukładiu idealiz-mu 
'i sairRZmparcfo wyiaaga pracn togo kongresu, 
i?x*mmie rem tylko kto obocia»żby tok wbhł- 
żnie jol-- my tiutejj, -zasŁalnliwi się iiatł ilością i 
wielkością, yjaikrń, Jcióre nnusi on rozwiązać.

Musiimy j-anidętać o -tom,, że tak jak aie p#e- 
WYidziotnio uutąd w dzioraoh talkiej wtijny, tale i 
tak ego pokoju nigdy jeezczp. nie ■zawicyniao. 
7 ołecaym komgresem iwysfitini żaidno poprze
dnie mię rrugą iść w porówntynie. Dlatego nio 
deńęmwrujmy się, nicpottirzefjnie i l>ezrikule©-zin3© 
wiżdaimsściiauii o  lirndlnoiścucli, na kstore kan- 
gsm  na każdym krolr.i napiotylr? Tmdinośai te 
LoiNem są mcusrilcaróne. Nigdy więksaych nio 
UEftJóiwffinto prziffiwyniężyć. Pitekopaicie bunoiu z 
Ameryki do Kusropy byłoby woht© nich dro- 
taioStką. —  Mbno to j-tdiotk kongres paryski 
cel swój m u s  ii osiągnąć. Gdyby bonieim nie 
oriągiąwsay go rozbii saę, byłaby to  katastrofa 
estesj luułakości, lunkructwa cywHśbtteyii'.

P i i y  e o s e s f l  r & 2 S f i i s i i i 2  s p r ^ ^ 1  g r o n i e  p o i s k i .

^owe prrłfio?¥f,ve.L tajem nic Rady czterech.
Wł«deń, 3 kwietnia (FAT ). Według igrfurma- 

cyj, pocłiodaących a wybitnej strony angolśkiej 
nikt nie zna dokhi Liie trewr. oorad R ody czte- 
recn. AŁożna 'pwwżodzieć, że są zgotini oo dc 
kwe&.yj zasadnłtaycn fłóznfce dwtyaą tylko 
stzfzzegołó”w, "ctore będą ureg uiowam-6 przez 
męajern n© nstojwbwti.. Omawianą jest jeszcze 
ciągle oprawa szerokk go ken tai za inśęJizy Pol 
tką a momseai W  Lwestyi A r isuryi uwimai. a- 
n©tr. będzie prawo satinotstanow ^cnia narodów', 
m Lan ow ic ie  zapewniomem bęJzie sw w bodn e ob 
jawienae się woL iudń.

Liga narodów ro zs trzy g n ę .
Wiedeii, 8 łcwiebnia (PA T ). *N. W. TagbiaP« 

donosi z Mora-wsl. ioj OsfTawy:
>Morge-iK<eitiu(ng« dowiaduje się z  Warszawy, 

że eprawr Cieezyna, poznańsldego, Prus Za- 
citełknldi 1 oląsfea Góa uegę nie bę Izie załatwio
na przez konferencję pokrojową, lecz będzie oó 
dana Lid~e siaiodów do r**zstrzj’gnięcia. Nato
miast krnforenii.ya pokojcera wyda tylko za- 
rząÓK-ernh. givrarautujące pra%va mirodu polfakic- 
gc na tjxh ziemiach. Również sprawa Galicy! 
wschoinisj ma być przekazana ródze narodów 
d o  rossisraygtiięcia.

Fach  s S d a ń s k u .
Wiedeń, 1 kwietnia- (Teł. pry w.) »N . W. Jour

nal« donosi z Lugaiso: *€om ere della S©rs«
twierdzi, że marszałek Foe-h oświadnzy dele
gatom nieauiedkk.i, iż wytecOwame wojsk pol
skich w Gdańsku nie przesącza ostatecznej de- 
cyzyi o losie Gdańska,

Medyolan, 3 kwietnia. ( I ’A T ). »Seccolo« 
z dni? 20 marca b. r drukuje korespondencję 
z Paryża Ludwina Oamjetonghi o trudnościach 
w kwesty i polskiej Posiedzenia wczorajsze po
święcone oyly w zupełności kwestyi polskiej, 
która jes; dzisiaj na ustach wszystkich, ale wv- 
stapiły tutaj teudiiości oznacz/ ąia gnuiic n..itn 
ralnych Polski na wielkiej płaszczyźnie, gdzie 
zamieszkują różne żywioły etnograficzne. Ilada 
dzioóięciu zajęła się już kwest/ą granicy mię
dzy Ik)Lakami a Czcclio -Słowrkami. Wczoraj 
zajmowała się kwestyą Galicyi i określenia 
wschodniej granicy nowej Rzeczypospolitej. —  
Jest ona oparta na tede, że jedynym spo&okem 
zabezjsieczenia pokoju na wschodzie i zatamo
wania bolszewizmu jest związek Polski z Rumu
nią i wspólna granica, co pociągnęłoby z?, sobą 
wchłonięcie przez Polską caltj Galicyi aż do 
Bukowiny. Co do Gdańska, zdaniem kr nibyi 
małrżaloby utwwzyć korytarz, długości 150 ki
lometrów wzdłuż dolnego biegu Wisły przez 
Pi usy zachodnie aż do Gdańska. W eedy to pół
tora miliona Niemców weszłooy w skład Polski, 
ale jakżeż inaczej zabezpieczyć Polsce dostęp 
dc morza, jeżeli nie da się jej dwóch lin:j kole
jowych, prowadzących do Warszawy przez To
ruń i Mławę. Argument znalazł oponenta (Gam 
polmghi zaznacza, że nie był nhn Wioch), ktorj , 
sprzeciwił -się podzieleniu. Prus wscbodnteh ko 
rybarŁom, przez który przebiega kolej żelazna 
Gdańsk Mława, a gdzie jest także ważny nie
miecki węzeł kolejowy.

--■ô

Oni? Oni szli „w  gorod“ , nie zdając sobie 
sprawy, jak się ów „gorod1’ nazywa i  gdzie się 
znajduje.

Ot, raczej szli traktem przed siebie. A  na 
usta spalone gorączką wybiega przaldeństwo 
na y l.idzę, „na naeznistwo11, które i-aimym soi 
datom jego cću^kioj mości, j.róo watcryalem, 
niczaatuym do krwi, zająć się nie chciało.

Bo, że lazarety połowę i wszystkie szpitale 
publiczne są przepełnione, że rannych z każdą 
chwilą coraz więcej przyb\wa, żołnierz nie u- 
względnia, bo zrażony jest do władzy — bo wia
0 zŁodzicjsfwaeJi i nieuczciwości starszyz-ny —  
bo wie, że doktór pułkowy, Matwiej Słergieje- 
wiea Treszcacnko, leczy wszystkich zolni arzy 
pozostawionych jego opiece w1 nem i kociakiem, 
których biedni żołnierze nigd" nie dostają, bo 
kuracja jest tylko na ,,bumagie“ -Ą’.5ś całe szto- 
fy  dla przesadzonej w raportach liczby rannvch
1 chorych, zakazanych trunków apizyjemmają 
staeszyźme „oficerskija etohranja11. A ram i nie- 
iylko wina nie dostają, lecz nie mog.t sie ttopro- 
sić kubka w ody dla spragnionych mat, bo 
wszechwładni, gdy pan doktór biesiadujo, o- 
pryskliwa sanitarynsze, .■zestokroć przepmco- 
wain nad siły. odpow:odają mruknięciem łub 
nawet przekleństwem.

A  Jostry piołęgniarki?

Ach, „siostry*!! „siestry“  z oficerami...
Gdy pierwsze strzały zagrzmiały i piemsze 

ofia-ry wojny przyjechały do wielkiego miasta, 
w iek kobiet, a  nawot -paii z towń rayśfcwja sta
nęło w białym fartircłru przy srtok operacyj
nym. T A  b jła  ctoda...

Gdy j-^dnók fotografowały się raz i drugi, 
przv spełnianiu .samaryteńsldcl: czymreńc1 i pi
sma ilustrowane fotografie pomieściły, zapał 
zgasł: pielęgniarki poczęły się „paźniać i wkrót
ce zaniechały' zupełnie podjętych obowiązków',

Na ulicach miasta, ruch wielki panował od 
stunogo rana. StójKOwi pilnowali dziś porządku 
publicznego w odkroi tnyeh mundurach i bia- 
łyeh rękawtezlcach; co cłiwila migały przed o- 
ciy.nB ob.yzgame biotom samochody, napełniane 
of.iorami sztanowyini.

Prtzed wspamaróm gmacłi&m stoi •ezorog .poja
zdów.

P/oczystość dziś wielka, bo przybyła zwie
dzić osobiście szpitaJ Czerwonego Krzyża wiel
ka księżna —  ..carskoje wteliczestwró*.

Sale tzyśchr kie, wyfroterowans noiiłoga 
kwiatld w doiuczlcach : biała jak śnieg pościel 
śpEawua miłe wwuotoe.

33 U i Kaeilcia s^raitltzy?
Berlin. 8 kroi-: imia (PA T ). >Di/utetv*e Allge- 

m-ein© Zsitumgff dunosi z Pa-ryża, że frar.ouilca 
kba 0'draijeiL SC8 glosami przeciw 131 głosom 
mrtoe^k sroyaltoow  © obniżcuiie kredyt-u w !  
JeSnego o powiną kwć-tę. Pm ^łoola-ra wojny- 
oSwiad.wy}, że jirterwencya koateyi w o b e c  r<>- 
sy jskich bołaz iwisów ograniczy się tyoko do 
p o m o cy  m aterya lm ej d la  F a ls k i, R u m u n ii I 
lcrajó-.Y nadbałtycrcich.

P o m yłk a  W 't o n a .
Wsrssawa, 3 kw ietna (PAT ). Gustaw Bien- 

aim.e ipiste w  » l a  ÓBcito-ire*, że Izba pod wraże
niom wyjawików na Węgrzech mi© wykazała 
żadnego iróuizonia, skoro so-eą aliści oklaski
wali w-ezwanśe, rzunoone z trybu-ny :parlamontar-, 
mej do żołnierzy frawcuskioli w IŁasyi. aby od- > 
mawiali posbiszensi-wii. lizsd tutaj ni© jisft bez 
winy. Wojska francuskie nie miogą same wal
czyć w Rosyi z bołsaowizniem. Zaś Wilson w’ 
mniema-niiu, ż© b-oDye^izm j-ost rządem, od1mówił 
współdziałania woj-Jk amervkańśkk.h. Pwmytka 
WSsc na nie większa nŁż pomyłka Cawhina, La- 
tonta i Longucta po^lkopała rafą politykę in- 
tc rw »c y i w Rosy i. Wówczas należało trakto
wać R osję jako kraj -nia rół azjatycki, w- któ- 
rym panuj© zaraza, pod-olna do1 cholery. W y
strzegamy się bohzcwiwmu jak cholery, iprayjić- 
iiny1 więc a .pomocą sąsiadom Irósyi: Polsce i 
Ru-mniaii, aby jo ustrzedz od zarazy. Okręty an
gielskie praewdozłyby tokom-ctywy i żywuio-ść 
dv llumtuiii; o w i  wojaka polsmc z F-.aiacyi, ży
wność i &-muni<yę dó Polski, a wtedy am je  pot- 
mie pieska i rirtńuńska powstrzymały by bel- 
zzewdzni a swoich granie. Kirotk ten nie pozwo
liłby Niem^oui pno.wadzić polityki agresywnej 
w polśbiej części I Vms. Zamiast jed i^kże oprze© 
się «w prawdziwych przyjaciołach, zawarliśmy 
mastely z Ukraińcaua w luiynn br. rojzat pa 
kto z Petlurą (A więctptawda! EVzvp. red.), tym
czasem Ukraińcy są narodem słabym, zaś pod- 
względem społecznym są złłolszewŁsowrsni, —  
Sytoacya w  łtoeyi zagraża mra-zie PoHace i Ru-

Ranni z obandazowanemi głowami uramcho- 
mo spoczywają na wygodnych łóżkach

Rozległ sie brzęk ostróg, szczęk szabel — i 
do sali weszła wielka księżna w samarytań
skim ubraniu, w towuizystwie generałów i za
rządu szpitala.

Wypytuje się troskliwie o stan zdrowia ran 
nych, poprawia poduszki delikatuemi rękoma i 
zostawia upominki na stolikach lub pod podu
szkami. Jeden z generałów kładzie rannym na 
kołdrach krzyże waleczności.

Na ulicy stoi zbity tłum publiczności, ofice
rów i aofeiioray, pragnących zobaczyć wielką 
księżnę.

Przez ten tłum cK-kawych uporczywie prze
dziera się wychudzony żołnierz z ręką na tem 
blaku. Nareszcie po Kiiaudnrówym marszu przy
szedł do unragnionego miasta.

Gdy wyforował się na czoło zebranych, a 
właśnie y  tej cb wab k-słężna ukazała się we 
drawiaah gmaclm podbiegł do ni-egy, stojsowy 
i, rao bacząc na ranna relcę. począł go wpychać 
w uum.

—  Ja ranien, w bolnicy choczu....
—  Tak idi k ‘ crsnrtu. siMnsyn, rtie znajesz. 

jeja carskoje wieliczestwo... tam. łk.szoł won...
samochody argnęły i tłum powoii sie rozetto-

m-uni; wioli nom niobezpiectsersiwein, Ozas aby 
wsrzys-cy aHasei, szczególniej ci, kterych środ’- i 
.matoiyąln© są obfitsize taż Francyi, zdocydowaJi 
się si-arasacd© pojpraeć Polekę i Runmim© któro 
są naiazemi aoj.u&ąnic.zikami, zamkst boisz.- 
:k,ej Hossy i, któia je-ta Jtuszy m wr-Jfribłn.

N iam ieckig  o ^ ^ y .

Krałtów. 3 łcwtetaisi fP A T i Pto«Ł; o telegram 
ataicyl krokowskiej z Nauon-

Zsrgnożenie wyLąckATO-roa wojsk polskich w 
Gdarisku przy pomocy 8%, jefk to ińsso 
»T©najas«) ołcoiza-io, że dotyicaicizJtaowa praca po
kojowa sojuszników, o ile oltodai o wapółpr^. 
cc z  Niemcami, jest wipełnie lTemądędejm& Wy- 
L?oov.anie y> Cdaitaku itez p€prae'rmego poro 
zi^mfema z Niejncaiui i Aam» gwarancyi oo d4 
nieaamazainośe' niemieoklego icrytoryuai, by 
łooy zdenurkowanien1 francuskirCh daleka idą
cych piaiłów podbicia Niemiec, jaiiooteż bytobj 
równezróciz.ne z rozpcyzec-ieau la ik ów  nieprzy- 
jo.cielsik.i-cl!, a tomah,marni z us aniean wszelkich 
względów, do któiyeh czuły się Niemcy ® l>m 
wiązane Yoboc koalicyi ze względu na .preysaly 
trwały potrój Luix>p>.

B u rm is trz O d ań ska w  Spaa.
Berlin, 3 kwietnia (PAT ). Biuro W olffa do

nos i:
Drzberger zamrosił r.a obrady w Spina bur

mistrza Gdańska dla ostał ocznego omówienia 
sjrawy lącowania- wojsk putakieb w  Gdańsku, 
Erzbcrgor w żadnyin wypadłca nie zgodzi się 
na ipropozyeye onteniy.

y  iE i& fi i U i u i p  k  iis iu r it ii i .
' Londyn, 3 kwiełniit (PA T ). » Times* u ważą 
żądania Polaków w sprawie lądowania wojsk 
w G lańsku 2a rezultat węgierskiej rewolucji.

C h a ra k te ry s ty c zn a  u sp okojenie.
Paryż. 3 Lwi ot ni a (t*AT). Kiryegpondoat 

ciolo* donosi, że s.ą w welkie stadzie te, iż Polskę 
bęuołe można zadowolnić J.akże i bez Gdańska.

dził. Na ulioy stoi tylko samotny żołnierz i rde 
może pojąć, dlaczego nie chciano go puścić.

Z obryzganej i brudnej bramy zwieszał się 
na nioociosanym drążku zatknięty wyblakły 
„Czerwony krzyzu.

W skąpo oświetlonych salach jx)kotem leżą 
na stornie krwią przei iąkłe-i i cuchnącej ciężko 
ranni lub chorzy żolmor/.e. Zewsząd roztogaią 
się jęlri lub gorączkowe okrzyki majaczeń. Przy
t y c i  są skrwawrouemi szyueland, często w 
strzępy porwanemi.

—  Pić! Pić! W ody! słychac było szepty.
—  Gospodi! Gospodi* porodu.’ !
Do tego szpitala wielka księżna me przybyła, 

bo tu nie było białej pościeli, łóżek i kwiatów, 
bo —  nie ’ wiedziała, czy szpital ten wogóle ist
nieje. A doktór pułkowy, pewny, żo mu nikt 
na głowę nie spadnie wizytować szpital, ze spo
ko j nom sumieniem pił wino i konia k .

Lud ińk Wójcik.
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N O W A  R E F O R M A

Niem cy przed o d po w ie dzią .
Berlin, 3 kw: Rnia (PAT). iDentsebe Allge- 

nu ine Zeitung* donosi, że rząd zwołał przywód
ców frakey5 do Berlina, celem zbadania żad.uń 
marszałka Focha, aby zapewnie sobie w ten 
sposób jednomyślność wszystkich frakcji w tej 
sprawie.

B t e s M i Komisja 0 Paryiu.
1  śryż, 3 kr iefcoia (PAT). Niemiecka komisja 

Fi[Xi*6on a, składająca się z 6 członków, przy
była do Paryża.

Masowa dsleoaeya.
Genewa, 3 kwietnia (PAT). Wiadomość, że 

ćłełegzcya niemiecka ma się składać z 200 
czlonaów, wywołała w Paryżu zdziwienie i li
czne komentarze. Rokowania będą grantowniej- 
szt, niż pierwotnie przypuszczano. Podpisanie 
]xykoja ^nastąipi w_ obecności prasy, tak, że w 
d; cykającej chwili będzie obecnych kilkaset o- 
6ób. Rokowania potrwają prawdopodobnie do 
maja.

Strajk2 w Niemczech.
\Vieden, 3 kwietnia (PAT ). Biuro koresp. do

nos; z Berlina, że w  Stutgardzie wybuchł strajk 
genera-ay, proklamowany na emą Wirtember
gię. W  cdpowiedci na to koła oby watelskie 
proklamowały przed wstrajk. Przyszło do walk 
m ożnych. Są zabici i ranni.

Wieaen, 3 kwietnia (PAT ). Według >X. Fr. 
Presse c strajk spai takowe ów w obszarze Ruhr 
kempk-tnie się nie udał.
 ̂ Ywec.eń, 3 kwietnia (PAT). Jak podaje >N. 
W. J-ruraal-t, soartajiowcy przygotowuią nowe 
niepokoje. Poząd jednakże jest zdecydowany 
orzed vdziałać jak najostrzej, spodziewając się 
ie dojdzie do porozumienia z rządami kunlieyi.

Wiedeń, 3 kwietnia (PAT). Biuro korespen- 
deiKj jne donosi z Berlina:

» . orwai-ts* donosi z Bockom: Pow<*zeoiiny 
ptrajk, który mmi wczoraj wybuchnąć w  całym 
o-bazrrze Ruhr, nie udał się. Strajk generalny 
yruiranżerowamo bezkiduie. Zachodź j, cfcawy sa
botażu ze strony siparraKowców'.

Wied eń. 3 kwietnia (PA T ). Biuro korespon
dencyjne donosi z  Berlina, że sądząc pc rozwo- 
hi ruchu strajkowego w  obszar ze Ruhr, propa
ganda strajku generalnego w Berlinie nie miała. 
>y o t  eonie widoków.

Wiedeń- 8 kwioba 1 (PAT). Biuro korespen- 
dencyjne donosi m  Ptutgardu:

W, ciągu popołudni" i wieczora p rz )szło do 
ponownego starcia między wojs-Mcm & ludno
ścią. Było kilku zabitych i rannych.

łtess^Pw o^zacskEB iiiem aefU
Frankfurt nad Menem. 3 kwietnia ĆPAT). W y

nikły t-u zaburzenia na Be żywne aciowem. W  
peniedziałek o godz. 11 rano odału się około 
700 robotników do urzędu aprrow-iza cy joago, aby 
tam urządzić demonstrację. Na poncu Boeme 
przyszło do starcia między kobiotaruj & podej
rzanymi handlarzamk Zaatakowan.. t r i  erfcraż 
bezpieczeństwa. Kilkanaście osób zostało zabi
tych. Jednego marymarsa ziymobcmano i wrzu
cono do Menu. Rozjuszony tłum. zdobył sztur
mem pobliskie rawiry policyjne i spalił tam akta 
i splądrował mieszkaioia komisarzy. Następnie 
wdał się tłrrm d:c więzienia policyjnego, wypu
ścił na wolność wszystkich więźniów, & budy
nek więzienia podpalił. Więzienie spłonęło do- 
tzczętn;e. W  mefaAryeb ulicach ograbiono 
wszystkie bez wyjątku sklepy. Po lic ji trdaso 
uaę wreszcie opanować sytuacyę.

Kraków, 3 kwietnia (PAT). Radie telegram 
stacyi krakowskiej z Nauen.

Wa Frankfurcie nad Menem podczas rozru
chów ponk działkowych ludność rabowała nie- 
tylko sklepy żywnosowe, aie także galante
ryjne magazyny % obuwiem i sklepy z bronią. 
T a i że pomieszkanie bunni* trza aofctalo splą
drowane w miejskim sklepie środków spożyw
czych zrabowano 200 centnarów mada, j 100 
c-entaiarów tłuszczów. We wtorek rano tłum u- 
siłował fK> raz drugi zdobyć budynek sądowy i 
spalić ikra. aie aostai krwawo odparty. Jak do
tychczas wiadomo, zostało zabitych 9 osób cy
wilnych i 4 policYantów, 30 jest ciężko rannych, 
a 400 lekkc. We wtorek w połudrre rozjo-częły 
się ik  we wykroczeniu i napady nr sklepy spo
żywcze i piekarnie. Do południa nie przyszło 
cLo walk.

Wiedeń, 3 k w ie tn ia  (PAT). Biuro korespon
dencyjne donosi z Frankfurtu:

Liczba ofiar walk ulicznych wzrosła do 16. 
w tem dużo ciężko rannych. Szkodę, zrządzo
ną rabunkiem, obliczają na 10 miuooów nurek.

Urkpstofl Franeyl na Koni-resi?.
Wiedeń, 3 kwietnia (Teł. pryw.) *H. Freie 

Presse* donosi z Genewy:
Pogłoski, iż Wilson zagroził opuszczeniem 

konferencji pokojowej w Paryżu, sn pozbawio
ne wszelkiej po; stawy, te 1 bardziej, że Cle
menceau ustępuje z dniem każdym pod presyą, 
wywierana na nim przez Wilsona, Lloyd, Geor- 
gea i Sonnina. Nie ulega wątpliwości, że Frań - 
cya z żądań swych wiele ustąpi tak. że widoki 
rokowań w Paryżu przedstawiają się w ostat
nich dniach bardzo pomyślnie.

Ztóezpiśti śtFftitityi na Kongresie
Kraków. 3 kwietnia (PAT). Iladio telegram 

stacyi krakowskiej z dnia 2 kwietnia.
Dnia 1 kwietnia przed południem zebrały ? y  

w Paryżu następujące komisje: ula spraw eko
nomicznych (transportowa), podkomisya dla 
sprav. polskich, czesk-o-słowackick i technkzno- 
aercnauyezna. Po południu odbyła posiedzenie 
koruisya ekonomi.zna. *Temps« podaje lufor- 
niacye o dalszymi ciągu przemówienia marszał
ka Focha i o obradach nad sprawą Renu, któ
re zdają się być okryte tajemnicą. Go do jedne
go punktu nastąpiła ju® zgoda a to mianowicie, 
w Niemcom nie będzie w Ino utrzymywać za
łóg w o jsk o w ych , ani for^yfikacyj, ani też fabryk 
i przeusłę*k>rJtw przemysłu wojennego i to nie 
tylko na lewym brzegu Kenu, aie także i w pa 
6 i szerokości conajmniej 50 kim na prawym 
brzegu rzeki, Co do doliny’ Saary otrayma, F"an
ty a prawdopodobnie prawo eskploaiacy całego 
zagłębia węglowego z tytułu odszkodowania. 
Z drogiej zaś strony możiiwem jest, że skrawa 
całego obszaru górniczego! i przemysłowego 
guąry będzie uregulowana w inny sposób. —  
>Temps« dodaje też, ze we wtorek rano roz
ważano też kwestyę odszkodowania, którego 
p a  się zażądać od Niemców,

Urzędowe zaprzeczenia.
Kraków, 3 kwietnia (PAT). Radiotełegram 

stacyi krakowskiej z Nowego Jorku.
Ma reel Knecht, dyrektor francuskiego mrzę- 

dowego biura informacyjnego zaprzecza, jakoby 
Kimała różnica między francuskiem a amery- 
kańskierr, ministerstwem spraw zagranicznych 
na konferencyi pokojowej Różnice zdnii miały 
doty zyć fcweatyi L ig i narodów’ 1 lewego brae- 
pi 1 Renu. Knecht zaprzecza również, jakoby 
Clemenceau zgłosił z tego powodu dymisj ę.

B ttó e  utsłeniridt
Wiedeń, 3 kwietni®. (PAT). Teł. pryw.) Wę 

gierski komisarz dla spraw wewnętrznych 
ago oświadczył budapeszteńskiemu korespon

dentowi - Wiener M. P .«: Pewnem jest niemal, 
że załat\vimy się z konlicyą bez wojny. My, 
bolszewicy, przeciw nikomu zaczepnie nie wy
stępujemy, jeżeli jednak koalieya zechce prze
ciw nam ruszyrć, będzie musiała wystawić przy
najmniej milion żołnierzy, gdyż każdy z człon
ków a "mii czerwonej wałczyć będzie jak lew a i 
do upadku.

Czwartek, 3 Kwietnia.

BdszswicKie reformy toydiuttaiiia.
Kraków, 3 kwietnia (PAT ). Radiotelegram 

stacyi krakowskiej z Nauen.
Na 'Węgrzech objęto wszystkie zakłady wy

chowawcze i naukowe w posiadanie ogółu. Re
publika zamierza przeprowadzić na większa 
skalę niż to dotąd bydo pracę -wychowawczą i 
naukową, celem podniesienia wykształcenia 
sfer robotniczych. Przyjmuje ona na swój etat 
nauczycieli nie państwowych zakładów nauko
wych. Osoby duchowne muszą s:ę stać śwlec- 
łóeani. Organizuje się uniwersytety robotnicze i 
kursy średnie, celem rozpowszechnienia wiedzy 
socyalistycznej. Nowe rozporządzenie mieszka
niowo dla Budapesztu i okolicy postanawia, że 
każdej osobie dorosłej pzysługuje zasadniczo 
najwyżej jeden pokój. Straszliwa nędza mie
szkaniowa ma być przez to rozporządzenie u- 
sunięta. W  ciągn ostatnich dni pomieszczono w  
mieszkań‘ach dzielnicy arystokratycznej i w 
willach plubckraoyi 100.000 biednych W zaję
tych ubikacyach mniszą być pozostawione me
ble. W  sobotę odbyły się we wszystkich tea
trach budapeszteńskich czerwone wieczorki żoł
nierskie. Przed przedstawieniami wygłosili pize- 
mówienia komisarze ludowi.

fi!sz*scy Ctsii RKtciB iiiltnyeflcd 
na eeifzedi.

■Wiedeń. 3 kwietnia (Tel. pryw.) >Atend« do
nosi z  Pragi:

Najbardziej piekąca sprawa dni osratnich, 
spra wa ” !>rojnej intcrw-encyi na ÓVęgrzech. zo
stała załatwiona w  duchu demokratycznym. 
Minister spraw •wewaiętrznych ?veiJa oświad
czył na posiedzeniu prze wodniczących stron
nictw pud wpływam żądań socjalistów’, że rząd 
czeske-słowrcki me będzie się mieszał w we
wnętrzne stosunki innych państw, a w szcze
gólności Węgrów. Dobrae poinformowane koła 
wiedeńskie o stosunkach panujących w Pradze 
twierdzą, że wrogie stanowisko wol ee wszel
kiej interwencyi na Węgrzech za’mtiją nietyl- 
ko lecz rJemd "P<!? sr-:r“ T
ctwa. Wybfeai politycy c*esóy sprzeciwiają sięj 
w s s e łk ie j  u * d sa ej M k e j i w C je n n e j , o b a w ia ją c  s ię
przedewszystkicm nrebezf iocznyca skutków 
ekspedycyi przeciw kcmui is«x>m. Naród-czeski 
—  jak wwraził się jeden z czeskich dziennik®- 
rzy —  (hce obecnie spokojnie korzystać z 0- 
woców odniesionego zwycięstwa.

ŁatiOfZffiie pstlyi sstyaiisfwiir
Praga, 3 kwietnia (PA T ). Czesko-słowockie 

biuro prasowe donosi, że separatystyczna i au- 
t< nomiczna paraya socjalistów czeskich złączy 
ły się w jecno stronnictwo p o i nazwą czcsko- 
słow-acka socyalietyczna pertya robotnicza.

P M d z e  lJ«IszewIcHis 0  Wiedniu.
W iedeń, 3 kwietnia (Telef. pryw.). »Wiener 

M. Z ig.« pisze:
Od czasu, przewrotu na Węgrzech^ wzmógł 

się bardzo znacznie ruch bolszewicki w Wle- 
tlnbi. Część obrony ludO'wej, a w szczególności 
marynarze, stanęli już po stronie bolszewików. 
»Wien. Mit. P. * podaje: Od pewnego czasu kur
sować zaczęły w Wiedniu znowm monety złote, 
franki, marki niemieckie i szterlingi, tudzież 
wszelkiego rodzaju ruble rosyjskie. Pieniądze 
te puszczają w obieg rosj jscy i węgierscy agen
ci bolszewiccy, adwokaci, lekarze, inżynierowie, 
kupcy, tudzież kobiety z węgierskich sfer to
warzyskich. Ilu agitatorów tych w Wiedru* 
przebywa, trudno obliczyć, gdyż nie zgłaszają 
przyjazdu swego w urzędach meldunkowych.

msu Krakowa, a ze mną wita czcigodnych Pa
nów' reprezentacja naszego miastu —  autono
miczna Rada sri ejeka —  przedstawiaj cle ducho 
wTństwn, wysokuli uczelni, w ładz twfte,jażyck, 
wojskowości i najszerszych warstw społeczeń
stwa knurowskiego. Witamy Panów gorącem 
eeroem I z iywem uczuciem wiernej preyjaźru. 
Na zgliszczach starego śwdata przeir.ocy i uci
sku wstają w  naszych oczach oparte, o wielki* 
demokracye zaeliodu, wolne narody Europy. — 
Narody te, dzięki urzeczywistnieniu świętej idei 
wolnościowej, stanęiy przy Was do pracy nad le 
psią przyszłością —  sranęly z w iarą i z naj glob 
szem przeświadczeniem, że w Was znajdą ży 
cFiwych 1 bezwzględnie spraariedliwjmh sąsia
dów i przyjaciół. To tez jednogłośno, uchwala 
Sejmu, postanawiająca sojusz państwa polskic-

na obecnych wrażenie. P. Noulens okazał się 
doskonałym i doświadczonym mówcą. Twarz je
go, zwrkle spokojna i mająca na -et v,vc!;wl 
trochę dobroduszny z wielkiemi wasarm, }iod- 
czas przemówienia ożywiła się, oczy rzuc.dy 
mocne błyski z pod nawisłyc-h brwi, słowa pod
kreślała i akcentowała wyrazista gestykmacya, 
czasami uśmiech w porę, oraz umiejętna modu- 
lacya głosu. Jakkolwiek widać było, że przemó
wienie w części jest improwizowane, p. Noolens 
znalazł dla każdej swej myśli właściwo i tra
fiające do przekonania słuchaczów wyrażenie. 
Pewne zdziwienie wywołała wśród słuchaczów 
okoliczność, że n. Noulens, mówiąc o morzu, 
nie wymienił Gdańska.

PRZEMÓWIENIE P. MONTAGNA.
Po przemówieniu p. Noulensa. z powodu któ-

zieniiaoh pcKkicb, od w_\ brzeży Bałtyku, pod
nóża Sudetów, aż po granice Rumunii i hen —  
poza grzbimy Kaupat. Przez dłuższy pobyt na 
ziemiach po-łskioh poznaliście. Czcigodni Pano
wie nasz krai, nuusze konieczne dla rozwoju 
państwa postulaty, nasza duszę narodową i na
sze życie gospodarcze.

Wśród starych murów’ Krakowa —  -wśród 
dostojnych, cichych a strzelistych świątyń na
szego miasta, spotkaliście Panowie niemal na 
każdym kroku dowody łączności kultu"y pol
skiej -ze wspaniałemu kidturami Waszych sła
wnych narodów.

Najpiękniejsze chwile odrodzenia, nns-zego w 
szesnastym i sied1.1nas.t3 m wieku początek swój 
wzięły od Was. Po diwiłacii npadku, gdyśmy 
dźwgać się poczęli, widzieliśmy przyszłość na
szą wr orłach nap-denskich, pod krórymi sta- 
rtąwsz\% przelaliśmy morze krwi z bohaterski
mi synami Francy’. Stoję u stóp narodowego 
pamiątek kościoła przy świetnym obrazie nasze
go mistrza Matejki —  u stóp naszego bohatera 
świętej sprawy —  u stóp Tadeusza Kościuszk 
Ten najszczytn.ejszy bohater narodu polskiego 
bid zarazem widkim bojownikiem o wolność 
Stanów Ziodnoczonych. Naród nasz stoi w ocze
kiwaniu. wpatrzony w  na ioliższą. swa przyszłaśi’ 
i wytęża stuch, skąd mają paść w id  kie słona
0 morzu p-olskit-m, a porcie pohkim, o pobrzeżu 
nsszem i o starym Gdańsku. Naród roinicz;;, jak 
nasz —  SfliTÓd wielomilionowy. j-*fc nass —  mu 
ai znalosć, jak najściślejsze połączenie z potę- 
żn.mi państwan.i Frannyi, A ig li i  W łodi i Ame- 
iyk;. Z chwilą wej.śca na światowe drogi mor
skie niciedirokrotrie zejdze się z wielkim że
glarskim narodem angielskim u którago nauki 
’ n nowych dla siebie drogacłi i przyjaźni ezu-
ać będz‘o.
Przybywając do Krakowa, -wstąpiliście na 

ziemię małopolska, przez mocapstw.% rozbiorowe 
Galicją zwaną, gdzie dotąd niestety pożoga wo
jenna s-oży s!ę, niszcząc ukochany nasz brater
ski .gród —  Lwdw od Pamsei lat słusznie po-, 
mnożyoieletm Polski zwany. Znaczną cześć 
wschodnią tej dzielnicy kraju zamieszkuje wraz 
z nami naród, wspólny mam wdarą katolicką 1 
przez wieki z rami b.Lstcryctifie rwiązainy. Kul
tura polska ziemie te przeorała i ma nie wybi
tny wpływ wywarła. To też słusznym posf ’dri- 
f«m całego narodu jest, aby ziemia- ta z  pań
stwem naszem nio została rozerwaną a tole-ran, 
cya narza; zapewni bratniemu narodowi tam 
zamieszkałemu pełna amt’ ".Omte żrdu mroda- 

)wege. INzj była też tu do óYas deleg. Ktięslwa 
Kięgo, niajblizsza to  fiiosbrzyca ztemi 

krakowskiej, dlatego też ich żądania sa najspi’ - 
dec nieiszj-ini naszem' postulatami.

Opuszczane ziemie poJsłcą —  los pozwolił 
v Jui stanąć u kolebki odradzającego się Pań
stwa 1 V>Fk;eg’0, kfóae chce być iYaszJm wier
ny; 1 1 siluym sojusznikiem. W  ślad za Wami 
pójdą nadzieje naszego narodu na ziszczenie się 
■ ajgęde^zyc]’ naszych życzeń k tóyeh  wykła
dnikom będzie za Wam, podążający, nasz pre
mier Paderewski. W  ślad za Wami również, z 
n-sdzieją -przepełnionej piersi, wznosić się będzie 
okrz k miliomowych rzesz: N .wh ży-ję bobater- 
sł a Franoya! S'ięeh żyie Anglia! Niech żyją 
ÓWochi’ ! M-eoh ż\’ją Stany Zjednoczone Amery
ki r. 61 nocnej!

Przemówienia tego, przerywanego kilkakro
tnie okrzykami »brawo« i oklaskami, wysłucha
na imażnie, panowue zaś: Noulens i Mcntagna 
studrowali teksty francuski i włoski przemó
wienia, które im doręczono. Gdv zakończył swą 
mowo prezydent, którego końcowy okrz' k 
* niech iyją  ko uianci< obecni podchwycili z za
pałem powdórzyli trzvkrotnie, orkiestra ode
grała kolejno: mars\ liankę, bymn3' angielski, 
wioski i amerykański, a gdy dźwięki ostatnie
go przebrzmiały, zabrał gło.s ambasador N o u-
1 e ns*.

MOWA AMBASADORA NOULENSA.
Wspomniawszy na początku, żc szczęśliwym 

się czuje, mogąc przemawiać do Polaków’ w tej 
dawnej Polski stolicy i zaznaczyw^zią że zaró 
wno dzieła sztuki, które ma przed oczami, jak 
liczne zabytki i miasto całe pięknie świadczą 
o polskiei kulturze, przeszedł następnie do 
trzech zasadniczych punktów'. poruszonvcłi w 
przemówieniu prezydenta Fedorowicza: sprawy 
Gdańska, sprawy Gałicyi wschodniej i sprawy 
Śląska. Co do pierwszej oświnlczył, że dostęp 
do morza będzie Rolsce zapewniony, co do Gali- 
cyi wschodniej powiedział, że Lwów na pewno 
zostanie przy Polsce, której prawm rewindyka
cyjne uznaje. Go do sprawy Śląska, ośw!iadcz3ł 
p. Noulens, że będzie ona rozstrzygnięte na

• 2 ? °  ©rs-.viemi nam wami eiacnty odbiła rCo-0 liczno osobistości z pośród Polaków skła- 
się Tad-osnem 1 solida,nem eyhein po w>z-yst);ich ftnjy mu wyrazy uznania, zabrał głos przedsta

wiciel Włoch, minister M o n t a g n a .  z-azna- 
cz>wvszy, że uczuwa potrzebę dania wyrazu sil
nym uczuciom, które w tej chwali przepełniają 
jego serce, podniósł przedewszystkiem, iak da
wnie i jak silne węzły łączą Włochy z Poiską, 
wręz.ły, mające swoje źródło zarówno we współ
życiu kulturalnem, jak w siłnem uczuciu pa- 
tr.yotyzmu i miłości woiniści, którem się odzna
czały oba narody. Zasługi Polski wobec Europy 
i cywilizucyi są znane, najpierw przy szerzeniu
i obronie wiary, gdy Polska była niejednokro
tnie puklerzem całgj Europy, później w -wal
kach o wolność. W  przeszłości swej Włochy
ii Polska mają wiele łączności, teraz jednak ta 
łączność stała sio jeszcze silniejszą w walce ze 
wspólnym wrogiem. Polska, która przetrwała 
tyle cierpień i ciosów losu, a wśród tych prób 
zachowała t3’le ducha rycerskiego, patryoty- 
zmu i miłości wolności, niewątpliwie powołana 
jest do wielkich przeznaczeń. Okrzykiem »nieeh 
żyje wielka i silna Polska, siostrzyca Włoch

wszystkich mocarstw koalicyi!«. zakończ” ! 
swe przemówienie p Nontagna, również mnwca 
bardzo dobry, posługujący się umiarkowaną, 
lecz mimo to wyrazistą gestykulacją i umieję
tnie władający głosem.

ZEERANIE TOWARZYSKIE.
Po przemówieniu p. Montagna, rozpoczęło się 

na nowo ożywione zebranie towarzyskie. Krą
żono swobodnie po sali ^racławickiej* i przyie- 
gl.ych, znaczna część obceryeh przeszła dc 
»Langierówki«, gdzie zastawiono stół z ciasta
mi. a służba roznosiła herbato. Potworzyły się 
różne grapy, goście miejscowi wzięli w  opieuę 
gości koalicjęjnych, oprowadzano ich po Mu
zeum, miedzy inremi wskazując także postrze
lane i zmasakrowane przez Ukraiiii-uw portrety 
marszałków z Sejmu lwowskiego. Wojskowymi 
członkami misyi, wśród których byli: generał 
N i e s s e l ,  C a r  t o n  de  V  i a r t, K e r -  
n a n  Ilomei, Longhena, pułk. de Montmarin, 
kapitan fregaty Gallaud i kilku młodszych po
ruczników, zajęli się polscy wojskowi; z min. 
Montagną toczył ożywiona rozmowę przy stoli
ku ks. biskup.

Wśród obecnych zauważyliśmy: ks. biskupa 
Sapiehę, biskupa Nowaka, katioirka ks. Capu
tę. Krupińskiego, Podwiną i Wąaolncgo; gene- 
rslicyę: Gologorskiego, Zygadłowicza. Stillera, 
Rozwadow&idego. Zupaiowicza, Gasockiego La- 
mezana; hr. rotoekibgo. ks. A. Czartoryskiego, 
lir. Zdz. Tarnowskiego z żomą i córkami, hr. 
Szembeka z żoną i córkami, mairr. Wielopol-

E E O N I  K A m) .** 5‘ - ł -
Kraków, 3 kwietnia.te

Dziś, dnia, 3 kwietnia 1319 r. 
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K C 5 F E R L N C Y A  K IF .tiO W N IK óW  STO W A R ZY , 
SZE.- KRED YTO W YCH . Dnia 31 z. nr., odbyła się w 
Krak rwie z in ic ja tyw y akcyjnego Banku związkowe-i 
go, k( r.ffrcncyr kicrownikew naszyrL stowarzyszeń 
kredytowych .Małopclski : Śląska, mająca na edu r .

i czknków ra.l i acliorcrycii stowarzyszeń. Przebieg 
dyskusyi t y l  bardzo poważny i wnikający w treść 
kcvcftji i tematów, które poruszono. Zebranie zagaił 
ocrcktor Akcyjnego Banku związkowego p. Turski, 
ki,-idąc nacit k na konieczność częstego porozumiewa.

P r z y le je  na f z b i t ć  misvi 
k o a l i c y j n e j .

K r a k ó w .  3 kwietnia.
Na cześć m isji koalicyjnej, która bawiła w 

Krakowie przez ubiegłe dwa dni, wydało wczo
raj prerydyum miasta i\ ielki raut w salach Mu
zeum Narodowego w roikienmcach. Już od go
dziny 5-tej po południu zaczęli napływać licznie 
zaproszeni goście witeni u wejsem do sal przez .g-runciu zasado Wilsona o samostanowieniu na-
wiecpreczyder.tów Prollego i Sarego, jako go
spodarzy w im‘cniu miasta. Około godziny pół 
do 6zóstej weszli na wielką salę (na lewo od w ej
ścia) członkowie misyi, powitani przez orkiestrę 
dźwiękami poloneza Chopina.

Tymczasem na sali utworzyło się już ożywio
ne zebranie. Goście, rozmawiając krążyli po sa
li grupami. Gdy weszli praedśtawica-ede koaaicyi, 
wszyscy zgrupowali się przed » Racławicami* 
Matejki. Utworzył się wolny prostokąt, we- 
wnąf rz którego za stólfkieon stanął prezydent 
F e d e r o w i c z ,  -a w pierwszj-m rzodzie na 
wprost niego stali: ambasador Noulens, Esmo 
Howard i Montegna (przedstawimel Stanów 
Zjednoczc-n\’cli nie był obecny) wraz z towarzy
szącymi im ezł-onkami misyi. Gdy ucichły roz
mowy prez. F e d e r o w i c z  zabrał głos i wy
głosił (po polsku) następujące przemówienia

MOWA PREZ. FCDEROWICZA.
Ekscelencyo! Pai e Ambasadorze! —  Dostojni 

Panowńe Reprezentanci wielkich m o ca m i 
Francy i, Anglii, Włoch i Ameryki. Imieniem 
starożytnego grodu królewskiego, duchowej sto 
licj' Polski, witam Was Dostojni goście, jak nnj- 
■erdecznid w starych nurach ukochanego przez

«S .-ii r li w;una Kunknni/iw i pożyczki przymusow-ej. 
1 'ynktor dr *f. tiiarsia w treściwym i ciekawym wy- 
wed/ie pi/edstawił wszystkie komplikacye i t-udności, 
jak >; spotykają ustawodawcę mającego uregulować Wi 
Tclsco sprawę waluty własnej. Dyrektor Sr.zyżowskS 
l-ehrcwal sprawę pożyczc-k wojennych austryackicb i  
znaczenie ^kontyngentowania tych 'e fek tów , zaś dyr, 
liw sk i spra r - zadań czekających stowarzyszenia pól-j 
skie w najbliższym czasie. Prócz wymienionych refe- 
rriów  p tiuszcro  ta szereg innych spraw- aktual
nych a 7 oziiitkiiit c i . ,  stowarzyszeń w biizltim stoją 
cyoh Ewiązku.

xv 1 nfertncyi przewodnicz} 1 dyrektor Towarzystwa 
zal. i oszcz. w  Cieszynie p Hilary Fiis .iewicz. ktoryj 
zamakając obrady, dał pogląd na stosunki gospodai caa 
na Śląsku i wskazał na niebezpieczeństw jakie gro7 
zić meże równowadze gospodrrezej tej dzie 'n icy nąą 
Ezej, w  razie, gdyby w y irk  kontereucyi pokajowej 
v ypadł dla nas nicspravviedliwie.

AM INA DO.IR AŁOSCI W  K R A K O W IE . Eksco- 
zytura 1’ ady izkolnej krajowej oglasz.i. Ustny egzai 
m n dojrzai nści w  terminie letnim w  krakowskich ,imi 
nazyach rozpocznie się:

W  państtiowem gimnazyum św. Anny, św. Jacką 
lilii gimn. św. oacka, giarnazyitm realncm szóstem I ł  
czerwca W  gimna~yum Sobieskiego 10 czerwca, %  
piątom 13 czerwca. ąj

IV  prywatnem gunnaayuaa: Jaworskiego 23 czerwi 
ca, pimnazyurr żenskirm I  20 czerwca, król. Jadws 
gi 4 czerwca, Urszu' inek gimnazyum i liceum 3 czerw 
ca, w iinieujn Kaplińskiej 10 czerwca, w gimnazytm) 
Lewickich 20 czerwca. u

M ARKI fSJEGUMOVVA'JE. K a  rozporządzenie mint 
stc-rstwa poczt i tehgrafow  w  Warszawie z dnia 3J 
mai ca przedłuża się ważność marek pocztowych niCi 
gtu wanych, wydaaych nakładem Kom isyi Rządzące1 
w Krakowie do końca maja br Od dnia 1 kwietnia brr 
będa zatem w otyciu lak marki nakładu warszaw- 
sk ego. jjjiu też i maiki Komisyt Eząazącej, te drugie 
tylko do k ińca  maja br. Posiadacze marek nieg-umowa 
«y eh  1 akładu Kom isyi Rządzącej zechcą przeto w y
mienić je w  swuiin .zlasnym interesie w  irzędacb pu< 
"Z.owych przed n iem 1 czerwca b i., gdyż po tym ter
minie wymiana ich na inne nie będzi- dozwoloną.

RGZDZ1 \Ł M ĄKI. Z piątego transportu biaiej mąki 
imerykarakiej otrzymali: Magistrat m. K iakow a ( 
wagonów: kolej Kraków, g rą .a  gosp. 3 wag.; kopalnie 
zagłę!<ia krak. 3 wag.; W ieliczka miasto i saliny 1 
wag.; Cieszyn 3 wag.; Kraków, wiązek ikon. urzęd,
1 wag.; Kraków, związek gosp. 1%  wag.: Tarnów  l h  
wag-; Ropczyce i Dębica 1 wag.; Pilzno ,*  wag.; Rze 
szów 1 w aa,; K icsr.o %  wag.; L i-ko H  wag.; Łańcuj 
Ys wag.; Cuyróyz A  wag.; Rawa Ruska 'A wag.; Brze. 
sko ,J x wag.; uorlice J/S wag.; Kolbuszowa >3 w ag i 
T anu b izeg  A  wag.; Bochni;, miasto i saliDy 1 wag.) 
Mościska %A  wag.; Grodek Jagieł!. 'A w. -r.

rodów, zapewne zapomocą plebiscytu. Zresztą 
zapewnił, że misya. która przez cały czas swego 
pobytu starała się gruntownie poznać i zbadać 
wszystkie zagadnienia, związane z najbliższą 
przyszłością istnienia państwa polskiego, a z ob
serwacji stosunków naszych odniosła wrażenia 
najkorzystniejsze, « ie  zaniedba wobec swoich 
rządów poprzeć jak najgoręcej i-wielką i słuszną 
sprawę Polski*.

Zadania, które stoją przed państwem poł- 
skiem, są liczne, wielkie i trudne. A le jeżeli Po
lacy zachowają tego ducha porządlni 1 patryo- 
tyzmu, który ich ożywia obecnie, państwo pol
skie nie tylko sprosta tym zadaniom, alo spMni 
wielką historyczną misyę, która, alg przed nimu 
otwiera: zwalczanie niebezpieczeństwa, które 
zagraża nie tylko Polsce, ale i całej Europie —
YV spełnianiu tej misyi Polacy mogą byc pewni 
współdziałania koalicji, tak, jak wogńle mogą 
być pewn swego silnego sojuszu z mocarstwa
mi koalicyi.

Okrzykiem »Nieeh żyje Polska wielka i silna, Najlepsza lokata ku;; ;c:u
altentka czterech mocarstw walczących koali- —  to —
cyi!«, zakończył p. Noulens swojo przemowie- POLSKA POŻYCZKA PAŃSTW OW A, 
n:e, przerywane często^ oklaskami. Procent płatny za cały rok z góry'. —  Lokato

Wogńle przemówienie te zrobiło doskonale i kapitału na 5 ' i  %, Nabyć można wszędzie

minTK.czcEnic donosi się. że rozpoczęto rozdzidł 10-gę 
trausportu chlebowej mąki poznansfcej.

.iF-.lv \ r Y  i O.kTOWA. Krajowe organa kontroli * 
reszTowatj,- Tózefa Tyborowicza, og_ umistrza artyler 
ryi, który, jak to ju t donosiliśmy, pobierał z krakow
skiej fabryki tytoniu znaczne ilości tytoniu, zapomocą 
sittkzow a«y«k  asygnat dlp. tutejszego szpitala załogi; 
Zeznał on ie  dziaiał w  porozu jiien ii z aresztowanym 
rowaitó !va zyń.-kim, urzędnikiem fabryki ł ytoniL 
Kt-wry stutyt w  wojsku, jako sanitaryusz i robił intoi 
risa na lianaiu faócu-zkowym sfonini. W  chwili are 
sztewanir starał się Kaszyński porzucić sume 15‘jOo K ' 
/ naleziono u niego jeszcze O.bOO K ; przyznaje się rzę 
scwwo do narzucanych mu czynów. Aresztowano T.nW 
m ci wspólnika wymienionych. Anteniego TWeows-kie' 
go, robotnika we fabryce cygar, w k łó iego mieszka.iiń 
znalerasnn 1 kryte w Dynniku 30.800 F . p, chodzą ’e 
ze sprzedaży 1 v toniu. Ujęto również i drugiego urzęd? 
n-xa fabryk- tytoniu Franciszka Pielr.wsk.ego; znale 
zuno u nhgo szereg fałszywych usygnat, na kters 
oeoIHcSe pobierał lytoń i puszczał g. w  handel pa, 
sK.irsni ^Ogółem znaleziono u aresztowanych przeszłe

2 TE A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj (3 kwietni? 
br.) „K rą g  in le ryów  *, który wśród niesłabnącego po- 
wcd.ynif doszedł liczby 15 przedstawień. W  piątek 
(4j „Nieboska komedva‘ po raz 7. W  sobotę 5 bm 
jTcm itia 4-aktowej komedyi fantastycznej z prolo 
giem T. Konezyń=kiogo pt. .,W ygnany Eros'1, obsadą 
tiiO izą pp. Łuszczkiewiez, Jlalicka JI idzelewska, O l 
dyi ska, i-ciler, Zahorska, Bystrzynę Id, Mazanek, Miar 
czyński, N&i-kjwski, Orwid, Pell, Frzystański. Rdzaś 
wicz. Staszcwsk., Szymborski i Żarski. ,.W ygnany 
Ercs1- grany będzie nprócz premiery w  nicdzit.e, po- 
niedzi-ilck, śndę i piątek przyszłego tygodnia. W  
niedzieli; popolmmiu popularny ,Urwis'1.

Liczne w ostatnich czasach‘ wypadki chorób wśród 
persiuahi artystycznego pcwodi.ję wielkie trudności w 
składzie rcpcrtuaiu, zn.usz-jąc nieraz do nagiych 
zmian w  obiadzie sztuk. l\ przedstawieniach ..żaci; 
za oio-mi wcgo ‘ z powochi choroby p. Jcdnowtkiegu 

występ*ije p. Kusków iki. Reż. bos*owski 1 poWudu 
si.nej nkdysjpozyęyi bierze odział tylko w  prz sdsLa'

"y i“  i musi na jakiś tzaą 
z 'ego  powodu proje/

,Uczty Hcrudyady“  odlożoi.o la 
czas jó z .io jtz y , natomiast wystawi n j będzie Jioli6-. 
rew ik i ./ rarto ic l 

-  IL A T R U  POWSżECriNEGO. Dxii premiera do, 
skinalej komedyi francuskiego mistrza. Wiktoryna 
Mirdou ..Ko w a firma'1, nie grana w- Krakowie od lóku 
1S78, od czasu Rcdwyszynskit-h, Wajdalowiczów, Hofr 
m anc''ej i in. (.ł.iwne role kreują pjr. Czarnecka, Czec 
cln wska, Rostowskn, świeżo pozyskana dla teatru Za 
l sk.-, i „uańska, ą s w w k  Brzejki. Kalinowski, Ku-j 
cfcwski, Olanski Rawita. Rewsid, świeżo angażowany 
dir, naszej sceny Baronwski. Trzywdar i Zbućki. Reży- 
sery,; szt.k i ; rc-wadz: p. Korecki. „Nowa firma'* grana 
będzie w  bieżącym ivgidn iu  jeszcze raz, mianowicie 
w si botę wieczorem. Jutro „Piękna łlelena“  z wy
stępem p. tYai.dyczc wej. 1

KCNCLR r BARCnW ICZA, hdnego z najświetniej
szych uziś- w  Polsce wiituuzów skrzypiec odbędzie się 
nii-fdw, lalriie w sobotę, 5 kwietnia br. w  sali .Sokoła1'.

ALI-RED DAL.N, artysta rzeźbiarz, profesor szkoły 
pr:tm . wyższej, zawiadomią że rresztowani w spra- 
w e tytoniowej Daunowie nie należą ani do jego ro
dziny, _ni nic są mu mani.

POD W ILCZO REK LOTERYJ.NO SPOŻYW CZY pod 
-'ii tcku iateni pani: kr J. /„.moyskicj, Jcrzowej Ban- 
dr -v -Hej, Lubu nim kiej iosłotnskiej odbędzie się 6-go 
kwietnia w  Grand-Hotelu o godzinie 4 popoluduiu/ 
D- md przeinaczony na uchodźców z kresów wschód-1 
r.eh i ni, zakład wychowawczy .“Mopców, pczbawiO’ 
nych epicki pod wezwaniem św. Piotra.

toS iED ZLN IE  OKRECOY EJ R A D Y  LEKARSK IEJ
•/.aczekać uu p rzybycu e gcei. U a w y s -a . ' N a le ż v  d.,‘iu 5 Tfdzinie 6 popoł. n sali

• . J . . Ł -r- - J -e .  .ciermyjnei starostw.. (Basztowa 3° i n drzwi lb
za z ita e zy e  7.0 p--ociąg;em ty m  eicijeeliah ty lk o  ł  ’ - *- ■ , p., erzw .

an g ie ls iiy , fran cu scy  i w ło s c y  c z ło n k o w ie  m isy i,
źYiucrykaale zaś pozostali jaszcze w Krakowie.

akie Jo 2 Cbrcbc-za i lir. WielopolsteogD' z  War
szawy, hr. Ponińsbiego. Zemojskieyo. 'hr. Y/l.
MycieLskiegc z żoną, lir. J. Myctetekiego. YV7.
Żeleńskiego marsz, JęditzejowicTsa^ b. mis. Bo- 
brzyóskiego, br. Bawrorowską, p. Górską, hr 
Skrzyńskiego i wicie innych. Łkanie było re 
prezentowouc grono prolesorów iiniwersytotu i 
w o gole ludzi ze świata nauki i sztuki, więc ks. 
rektor Sieniatyc-ld, Kaz. Morawski z żoną, proh 
Kosimiecki (wraz z żoną), profesor Rubczyii- 
ski, Grabowski, Zubrzycld, profesor Cie- 
ebanowski, prof. dr Piltz, dr Sob-oongirtę prof,
A.xentowicz. dr 7eJeiafi. (Boy), F. Jasieński, 
arcli. Stryjeński i t. d.; św^at 1‘mansowy ropre- 
zemtowali dyrektorowie banków- Armćłowiez 
Tad. Fedeiowicz z żoną, Fiiippi, Ilebda., Yl.a 
ryetYski, Onyszkiewicz, Sluszkiewiciz, Szaraki 
prez. Izby handlowej M. Epstein; z przedstawi
cieli władz i urzędów znajdowali się; sekratarz 
delegata gen er. dr Kazimierz Bauda, Biesiade- 
cki, Kowalikowski, dyr. Szłacntowski, radca 
Gerżabek, dyr. Krupiński i wielu innych. Liczne 
było grono radców miejskeh, węc Adelman, dr 
Doboszyński z zona, dr Maywalt. dr Mussil, dr 
Sclineider, dyr. Szatkowski, dr Tilles, radca 
Wiełgais i inni. Uświetniły raut st\ą obecnością 
liczno przybyłe panie, które rozmowom i całej 
recepcji, dodały- swą obecnością wiele wdzięku, 
kolorytu i ożywienia, Raut, wśród miłego na
stroju i swobodnej rozmowy przeciągnął się po
za godzinę sić-dmą.

*

YYczoraj rana przyjmowano włoską misyę
iłiadar.iem, które organizował lir. 1’oniński. Na

śniadaniu byl obecni min. M o n ta g n a  i tren. . . . . . . . . .
Romei, znany przyjaciel Fcla-ków. Wrgłosił oq» T„i!*łach --N^oosLIej homedy ■ 

. . .  1 # żpiłCiwać czYaiiłosci reżyserskie
dłiu?Ł», gorące przemowrome, w którem wyra- ktowanc v 7novi;nie „Uczty- bh
zd się. żu wszystkich swych sił i całego wpły
wu u swego rządu użyje, aby Włochy na kon
ferencyi wystąpiły z całą stanowczością za przy
zna uiein Folsce granic od Gdańska aż po Rumu- 
nbb według projektu polskiego, z  uwzględnie
niem najszerszych postulatów polskich na 
wsehoazie i zachodzie.

Omawiana była także na zebraniu wewnętrz
na sytuacya Polski w  zw ią zk u  7, < z cm  po połu
dniu przyjęci zostali hr Ponhteki i Sobański 
przez premie;a Paderewskiego w gronie. YYie- 
ozorem wydał gen. Noulens w suli Gra1.1l  1®- 
tolu objad dla niewielkiego koła z posrod kra
kowskich swych znajomy cli, któtzy go też od- 
pruwadzB na dworzec kolejowy-, gdzie około 
godziny- pól do dzień bitej z»»te*lT się także 
pizedstawieiele prezyćymu raiasta dla p>oż^gi.a- 
nia członków misyi, która odjechała specjal
nym sw’oim pociągiem, do którego przyczepio
no wagon salonowy pp. Paderewskich, o grodz, 
pól do 12. Żegnał; ją na, dwroreu i prez. Fede
rowicz i wicepr. Itólle, dek Biesiiadeold, lir. Po- 
niński i p. Żeleński. Pociąg z misy* koalicyjną 
ua razie ]>ojccbał tylko do Trzebini, gdzie ma

oizą-tek d z itn y .  1) Piulzui' Rady- na hckiye. 2) Spra- 
nrzri.Miie o stank- el orub zakazuyck w okogu . Reier,1 
dr .fioinidłow-du. 3) Program prac w sckcyack.

K L L 3  C YK LISTÓ W  I MOTORZY- 
a 17) uprasza wsz.yst-i

K R A K O W S K I 
STÓW ;w  Krakociin, Kopcrnikn , . ______ __ ^
kio tu b s a m i .Chiby i l'ow a rzys lv ;f V:i ziemjaoK połi

ica tię znajdrjm e o la: kawe nadesłanie sr-Tch adre.
SUH'.

S£KO !LN I(.TW &  H AND LO W E. Z upoważnienij 
u—idz zosujy?. i-twarte p rz jz p. Stanisława N y c z  aj 
pi cif. Akndeń.i! łiandlowcj, znanego w  zawodowych 
tfciaeh lrandtowych z rozliczny ca prac organ izary j



„ Czwartek, d Kwietnia. .r N O W  A K E F C R M A ?r. 144.

rych ,.K rrsa handlowe** z prawom wydawania świa
dectw

r TQ\v  „SAMOPOMOC* PODRÓŻUJĄCYCH K U P
CÓW odbyło — jak nam donosią —  dnia 23 marca 
tr. ' . I  zwyczajne \Vaine Zgromadzenie przy licznym 
współudziale członków. Ze nraw ozdania wynika, że w 
rolni ni ifglwm wypłacono w  10 wypadkach śmierci 
wdowom po 1000 K  i żc stan ogólni majątkowy wy 
nosi 21,853 07 K .

ŚMIERĆ W  SPRZECZCE. W  dniu 25 listonada z. r. 
ckeło godziny 6 wieczorem przyszło u wytatu ulicy 
Starowiślnej w Krakowie do sprzeczki między wraca- 
jqcym do domu na Podgórzu w sranie pi anym robot
nik i e;n murarskim. PO-ktnim Julianem Dzierżyńskim, 
a jadącą z przeciwnej slrony gromadką m'odych łudzi, 

-frównie jak  on podpitych i wesołych, Znajdująca się w 
;towarzystwie Dzierżyńskiego młoda dziewczyna chcia- 
i ła ściągnąć z fiakra znajdującego się w  nim młodego 
chłopca, którego matka ją ] robiła, aby, o iłeby spot 
k.Ja w  mieście jej syna pijanego, przyprowadzda go 
do domu. Starania dziewczyny, do których przyłączył 
się Dzierżyński, napotkały na opór przeciwników, tak  
i  przyszło inięd.. y ODiema 6ironnmi do wyzwisk i 
bójk , w  ii  akcie któuu sied/ąiw na wozie Franciszek 
hyrjiarczyk pwtmąl Dzierzyuśkiego nozem w tyiną 
część głów-y, tak że zaczął i  niej broczyć krwią 
Dzierżyński, odpłacając się, pchnął nożem Rymarczy. 
Jt.i w pierś, ale tak nieszczęśliwie, że ten niebezpiecz
nie zraniony, umarł w szpitalu.

Wczoraj odpowiadał z tego powodu Dzierżyński 
przed trybunałem ,-ądu przysięgłych w  Krakowie, pod 
f rzew. r Bocheńskiego, za zbrodnię zabójstwa, a nad
to za przekroczenie lekkiego uszkodzenia ciała, po
nieważ w  dniu wypadku i przed nim, pobił i pokaleczył 
miedą dziewczynę, z którą utrzymywał stosunek, a 
wreszcie za nieprawne noszenie broni, bo znaleziono 
przy nim, gdy go  aresztowano, rewolwer z nabojami. 
Oskarżony do czynu się przyznał, tiómacząc nię, że 
działał po pierwsze w stanie 1 onieeźnej obrony, bo 
byt przez Rymarczyka napadnięty i zraniony, a po 
wtóre w stanie zupełnego pijaństwa, w którem nie 
wiedział, co czyn Przesłuchani w  wielkiej liczbie 
świadktwie zeznali zgodnie, że w  dniu krytycznym, 
a zwłaszc za w chwili wypadku, oskarżony fcyt mocno 
pijany, gdyż w  dniu tym był na weselu swojej siostry, 
i nadto jeszcze przedtem przez kilka dni z rzędu cią
gle su; upijał, święcąc w  ten sposób radosny dla nie
go wypadek przewrotu politycznego i demobilizacyi 
jego z wojska. Na pytania przewodniczącego i proku- 
ratera, czy 6topice pijaństwa oskarżonego byt talii, 
żc nie zoawał sob’ e sprawy z otoczeni i i zdarzeń, 
śv iadkowie po największej części odpowiada!' twier
dząco wprawdzie, ale nie mogii uniknąć wywołania 
wiażei.ia, że zeznają niezupełnie świadomie. Bywały 
także w * :li zeznaniach co do szczegółów ubocznycń 
p< mniejsze sprzeczności. Przesłuchani leknrze-rzee.zo- 
rnawey sądowi orzekli, że śmierć Rymarci vka stoi 
bczfporme w związku przyczynowym ze zranieniem go 
przez c skarżonego, żc bj fo to zranienie śmiertelne, no 
uezke dzoiie zostało prawe płuco i przecięta głośna 
tętnica rriowa.

Z postawionych łrwm przysięgłych pytania głów 
nego co do winy oskarżonego w kioiunku zarzuco
nych mu czynów, i pytania dodatkowego, czy oskar
żany działał w starie pijaństwa tego rodzaju, że nie 
wic d: iał, co czyni, odpowiedzieli przysięgi’ większo
ścią gic sów na pierwsze pytanie twierdząc o, na drugie 
przecząco, puczem trybi>nai skazał oskarżonego na 3 
łata ciężkiego więzienia obostrzonego ciem: icą w 
r czBiię wypadku. Z tej kar- darowano oskarżonemu 
pa pod.dawie amnesfyi 1 rok.
* TA JN Ą  c ORZELN F wykryła onegdaj pollcya w 
Ł-wnic; domu pod ) 28 przy ui. Zielonej. Właścicie
lami raiineryi byli obywatele miechowscy: Mojżesz
5_vvcigenbaum, Ferez Lisiewicz, Szioma Gastfrcund i 
Fzmul śchoontha Gorzeimkow aresztowano i skonfi 
Bkow-ano różne niezłe urządzenia fabryczki, produku
jącej spirytus, spizcułcwany potom różnym handlarzom 
„r :  pasek". DaLszi dochodzenia w  toku.
■' M lE sZC ZĘ sLIW Y W Y PA D E K . W czoraj po godzinie 
fi popołudniu wezwano pocótowie ratunkowe na ul. 
Bc sar ka do 18-letniego Juliana Krążcla, robotnika 
kolejowego, który przy prac y dostał się między buforv 
wng< nów i doznał zgniecenia klatki piersiowej. Ciężko 
t i  ui ego przewiozło pogotowie do szpitala św. łazarza,

KRADZIEŻE. Aresztowano wczoraj 31-letniego Ja- 
fcoliti Lhrenstrina, który skradł Ozyaszowi Boresowl 
w chwili wsiadania du yooiągu portfel z 6.0G0 K . Rów- 
aioi ,izatrzymała polieya 28- .niego Piotra Nowacz, 
ła . Rtory z mieszkanie niejakiego Wfcsolowskiego 
wziął sobie na pamiątkę jego paitc.

REPERTO Aii
T t A r k t t  MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOW ACKIEGO.

We czwartek, S kwietnia: „K rą g  interesów" J. Be
na vent‘a.

W  piat k, 4 kwietnia- „Nieboska komedya" Z. K ra
sińskiego.

W  sobotę, f  kwietnia- (Nowość/ „W ygnany Eros", 
kroiodya far tastwczna w  4 aktach T  Ki nczyńskiegc

U ic dziele, 6 kwietnia: po po1 Ich czworo" C. 
Zapclskicj. wieczorem: „Wygnany Eros" T. Konczyń- 
skicfo.

REPERTUAR 
M1EJSKIFG0 TE ATR U  PGWSZECHNFGO.

W p c/wartck, 8 kwietnia: Do raz pierwszy; .,Nowa 
firn a" kn-nedya w 5 ak t^ h  W ikto yna bardou.

W. piątek. 4 rwietnia: „Piękna HeJena".
Y  Sibotę. 5 kwietnia: „Nowa firma".
W  riitdzielę, 6 kwietnia: popoki ..Piośń nad pieśnią 

rri“ ; wieczorem „Niebieskie domino .

XXIV. PORANEK
poświecony będzie twórczości Juliana T u  w i 
li a. młodego poety, którego wiersze z wróciły 
da siebie szczególną uwagę, jako niezwykłe zja
wisko w naszej literaturze ostatniej doby. — 
O Tuwimie pisał niedawno profesor T. Sinko w 
łMaskachr. Zbiór poezyj poci tytułem: »Czyha- 
nre na Boga*- rozszedł się w tysiącznych egzem
plarzach. Wykład o tym pierwszym futuryście 
polskim, ilustrowany recytacją jego utworów, 
wygłosi w niedzielę, dnia 6 b. ni., w sali Towa- 
rz rsiwa Lekarskiego redaktor E. Haeclter. Bi 
lety są już do nabycia u J. Rudnickiego, Linia 

A—  B.

GŁOSY PUBLICZNE.
Z DNIEM 15 KWIETNIA B. R. zacznie wy

chodzić dwutygodnik: tPRZEGLĄD TECHNI- 
CZNO-PRZEMYSŁOWY*, który będzie wysyła 
ny bezpłatnie do wszystkich przedsiębiorstw 
i fabryk. P’smo tego rodzaju, jeayne w Polsce, 
pod iaehowem kierownictwem, nadaje się najle
piej do umieszczania ogłoszeń dla artykułów te
chnicznych, oraz okazyjnego kupna i sprzeda
ży maszyn parowych, kodów, silników, obrabia
rek i t. p. Adres wydawnictwa: Kraków, ulica 
Grodzka L. 13. 8709

f i t n M s r  (mntifffil r.n przylała 
ta B M e r z s .

Warszawa, S kwietnia (PAT ). Dnia 2 bm. wrę-
. czył poseł nadzwyczajny i minister upełnomoc
niony republiki francuskiej p. Eugeniusz Pralon 
lisiy uwierzytelniające Naczelnikowi państwa 
na uroczystej auuyieneyi w  Belwederze. O g'odz 
11 min. 15 rano jo te ł republiki francuskiej w 
towarzystwie gen Jaicyny udał się w powozie 
Naczelnika państwa z hotelu Bristol, chwilowej 
siedziby poselstwa, Jo Belwederu, eskortowa
ny przez pluton 3 pułku ułanów. Zn powozem 
piosła wyruszyła jego świta: p. Duchesne, sekre- 
fanza poselstwa, i p. Ducousse, radcy konsular
nego, którym towarzyszył adjutant Naczelnika 
państwu rotmistrz Wieniawa Długoszowski. —  
Oiszak przybył do Belwederu o godz. 11 min. 
30. Przy wjeździe warta prezentowała b-roń, U- 
stawiona na dziedzińcu kompania honorowa 21 
pułku pioenoty ze siztand&treut oddała honory 
wojskowe. Orkiestra wojskowa odegrała, hymn 
naw Jowy francuski. U głównego wejścia do 
pałacu oczekiwali przedstawiciela republiki 
francuskiej adjutarci Naczelnika państwa, a do 
sali audyeneyonainei wprowadzili członków po- 
seistwa szef bancdarYi c y w iln e . Naczelnika 
państwa p. Car i delegat'ministerstwa spraw 
zagranicz!i}/'cli p. lizcździecki. Naczelnik paii- 
stwa przyjął posła iw otoczę; lu p. Wojcicch-ow- 
6kicgo, ministra spraw wewnętrzny cli, generała 
Leśniewoikiego. ministra spraw wciskowych, p. 
Supińskiego, ministra surawiedliwości. p, Iwa- 
c-owskiego, ministra ochrony pracy*, dra Jani
szewskiego, mśuMtim zdrowia, jn  Ebcrhąrda, 
ministra kolei żelaznych, p. \ \  robieiwsimego, 
wicominis'ura mpraw zagranicznych, p. OkęekiC- 
go, szefa sekcyi ministerstwa spraw zagrani » -  
nych, oraz adjutantów przybuczmyeh kap. Dur
skiego, porucznika Kobylańskiego i porucznika 
Olezamowskiego. Posła pow itał Naczelnik pań
stwa. i wiceminister spraw zagranicznych p. 
Wróblew«ki w zastępstwie aneobecnego z po- 
wOau wyjazdu do Paryżs pr< zyde.nita ministrów 
i  ministra spraw zagranicznych p. Paderew&kie- 
gv.

ndnistra francuskiego, tego wielkiego kraju, 
którego geniusz zawsze był pTzewPdnikiem 
ludzkości w jej pochodzie ku postępowi ł wol
ności. W wielkim dramacie, który wstrzfŁsnął 
światem, Folska zaciągnęła nowy dług wdzięcz
ności w stosunku do Francyi. której zwycięstwo 
w tak wysokim stopniu przyczyniło się do od
budowy państwa polskiego. W  zupełnej świa
domości zobowiązań moralnych, które nakłada 
na nas pizyiażń i szlachetne popa rem mogę Pa
na zapewnić. Panie Ministrze, że ja- i rząd pol- 
tki poświęcimy -wszystkie nasze siły*, by jeszcze 
ściślej zespolić stosunld, które ląc-zą tale ściśfe 
oba nasze kraje, co mogę Pana zap :wnić, odpo
wiada. równaeż nastrojowi serc polskich. W 
spełnianhi Pańskiego zadania nnoze więc Pan, 
Fanie ALniatrze liczy ć całkowicie na poparcie 
nas-zo, które będzie ] ’anu udziałem tern szcze
rzej. Łż z zadowoleniem widzę, że Wasza misy a 
została pow.erzcna dyplomacie o tak wyśGkieh 
zalotach. Witamy Pana u siebie z radością.

ł ó wysłuchaniu mowy poseł przedstawił na
czelnikowi państwa przybyłych wraz z nim 
członków poselstwa, a naczelnik państwu zano- 
znał gości zagranicznych z osobami swojego 
otoczenia.

Uroczystość zakończyła się wymianą zdań 
pomiędzy posłem a naczelnikiem państwa i je
go orszakiem.

O godzinie 12 w południe posei w towarzy
stwie generała Jaeyny z jego świtą w towarzy
stwie rotmistrza Wieniawa Dlugoszswskiego 
opuścili Belweder pod eskortą plutonu ułanów. 
Przy odjeździe orkiestra wojskowa odegrał;* 
hymn narodowy nolski, a licznie zebrana przed 
pałacem belwedorskiro publiczność zgitowała 
pierwszemu przedstawicielowi republiki francu
skiej w odrodzonej republice eolskiej entuzya- 
styczne owucye.

Warszawu. 3 kw ietnia, (PAT). Ze strony no- 
sclstwa francuskiego proszą przedstawiciela 
P. A. 'A', o zaznaczenie, że cały zesptj arnhasmly 
z p. Phigeniuszem Pralonem na czele jest za
chwycony i wzmsz.ony przyjęciem, zgotowanem 
przez naczelnika państwa i członków* rządu pol
skiego.

IVHsya w drodzs tio Paryża.
Kraków, 3 kwietnia (PAT'). Radiotelegram 

stacyi krakowskiej z Paryża.
Z Wiednia donoszą: Aiolja.-sador Nomens wy- 

jeonał z Warszawy do Krakowa i przybędzie 
do Wiednia w czwartek rano w towarayetwie p. 
Paderewskiego.

Zastępstwo za pr&r^era.
Warszawa, 3 kwietnia. (PAT). W  czasie nie

obecności prezydenta ministrów Paderewskiego 
zastępować go będzie w prezydymn rady mini- 
s/rów minister spraw wewnętrznych Wojcie-

P-oseł Prałou wręczył Naczelnikowi państwa - nirf., • r i „ . J -  , — 0V
im rw ,  nró chowski. Kierów metwo mmiAtery

BRONO WSKJ, BLKOJEMSKA, ZAMOJSKA 
I .CZŁOWIEK KROKODYL* 

oto senzacyjne atrakeye najnowszego programu 
w Teatrze »Nowości«.

Oprócz tego bogaty, nowy program varietowo- 
kabaretowy. 3713

NIE ZAPOMNIJMY NIE ZAPOMNIJMY
NIGDY! NIGDY!

Pierwsze w swńecie arcydzieło filmowe, dramat 
towarzyski niebywałej siły i porywającej mocy, 
ńcdący dokładaj ui przoglądem wypadków woj- 
sy francusko-niemieckiej w* latach od 1914 do 
1919, oraz historycznym dokumentem okru
cieństwa niemieckiego krzyżaćtwa, ukazał się 
właśnie, jako senzacva na ekranie kinoteatru 
j SZTUKA', ULICA SW. JANA L. 6. 3715

.KABARET POD NIEBIESKA LATARNIĄ  
Nieporównanego powabu peien dramat 

w pięciu aktach 
ze słynną ariystaą IILNNY PORTEN w roli 
głównej wyświetla od dzisiaj > U C I E C H A / .

ZMIANA NAZW ISKA. Generalny delegat 
Rządu dla Galicyi zezwolił pp. porucznikowu 
Drowi Adamowi i podporucznikowi Władysła
wowi Mrozowi na zmianę nazwuska rodowego 
»M ióz« na .Mróz-rozowski*. 3700

ZE STOW ARZYSZENIA KANDYDATÓW  
ADlv ÓKACKICK. We czwartek, dnia 3 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się ogólne ze- 
Dranie kandydatów adwokackich w sali Izby 
adwokackiej przy ulicy Gołębiej L. 6. na któ- 
rcm kol, Dr Hoffmann i Dr Sarapata złożą spra
wozdanie z podróży do Yt arszawy. » 3691

WĘGRZYNOWSCY, Złoczów. Leon zdrów 
K t  Lwotvie. rdaryan, Sosnowiec, Sąd okręgo
wy. Proszę o przeurukowanie Zmcz w Stanisła
wowie. U .

pisano nwirraytółmające prerjdentu repubLid 
francuskiej p. 'Poincare, poezent wygłosił mowę 
audyencyenalmt następującej treści:

Panie Naczelniku państwa! Mam. zaslzczyt 
Możyć w  -ręce Waszej Bksctleńcyu listy u-wie- 
rayitelnia-jąice, przez które raąd republiki fran
cuskiej akredytuje mnie przy Jego osobie. W y 
bitny pośpk ch, z jakim odnowi ino w ten spo
sób stosunki dyplomatyczne między naszjmi 
krajami, śwdadczy wymownie, oo Wtma, Eksce- 
lencya bez wątpienia zechce ocenić, o calem 
Bra/oaeoau, jakie Fłraincya przi-pisuje wzinowie- 
niu wrekowyen związków, które też dobitnie 
stwierdzi! ostatni rząd francuski, uznając Pol
skę za państwo niepodległe, suwerenne a rząd 
jej za rząd prawowity. Nie bez głębokiego 
wzruszeńiu apelnuam akt riniejszy mojej misyl. 
Zdaje sobie sprawę z tęgo że biorę dzisiaj udział 
w odrodzeniu wspólnej cLwjli wielkości i w od
rodzeniu itiradycya serdecznycli do tego stopnia 
żywotnych, że imię Polaka dla nas Francuzów 
nie było nigdy imaen,em. o.Lcem, lecą oznaczało 
raczej braii dalekich, dc których serca nasze 
należały niezmientiie, a których wsipomnienie 
m> mogło być wywołane bez bolesnego zasmu- 
c( nia naszych myśli. Rząd, który istnieje, uzna
je te t-radycye przyjaźni między Francuzami 
a Polakami. Za dawnych dni, kiedy rycerze 
Wasi walczyli zwycięsko pod Lipskiem, pod 
Narwą i Wiedniem. x naszej Francyi, od nasze
go króla Ludwika Świętego, od naszych wiel
kich ministrów 16 i 17 wieku, naszego Colberta 

'płynęły do Was słowa pokrzepienia i otuchy. 
Louvre był tern miejscem, dokąd najchętniej 
udawali się Wasi wspaniali ambasadorowie. A  
ileż jest imion ściśle splecionych w losy naszej 
wspólnej historyi, że wymienię tylko Jana Ka
zimierza, którego serce przechowuje z piety
zmem nasze stare opactwo Cermcin de Pro. —  
Los Waszego państwa byt związany z losem 
państwa naszego, a jeżeli dn:e Waszej niedoli i 
wrogiego przeznaczenia mogło być odwrócone, 
stato się to w  chwili naszego narodowego prze 
budzenia dzięki towarzyszowi naszego wielkie
go Lafayette w Ameryce Kościuszce, którego 
nasz konwent w porywie słusznego entuzyazmu 
uznał za obywatela Francyi. Jako -znak szcze
gólnej zgi dności życia naszych narodów uwa
żam, żo Polską p<-wstaje dumna ze swej prze- 
sziości i ufna w swoją przeszłość w tej wła
śnie chwili, gdy zwycięska Prancya poh-żyla 
knes bonaicnskiej walce, w ciągu której synowe 
Wasi, śpiesząc z Bajorany, oddawali swe życie 
na wzgórzach Yimi, pod Arras i Szampanii. Le
gendarne czyny z epoki Nrpoleóna uwieńczone 
są na wieczne czasy na naszym łuku try um
falnym, gdzie jak wiadomo, wyry*te są imiona 
7 Waszych generałów, bratersko złączonych z 
imionami naszych. Proszę być przekonanym, 
Ekscelencyo, że wszystkie myśli moje i cale 
moje wysiłki będą skierowane ku spełnieniu i 
zacieśnieniu węzłów* tak drogi< h sercu Francyi, 
a uhny w poparcie rządu Pańskiego, bedę uwa
żał, panie Naczelniku państwa, za {szczególnie 
milą i wdzięczna misyę współpracę w  naipeł- 
niejszem porozumieniu, dążąc kr szczęśliwemu 
rozwiązL du żywotnych spraw, które obchodzą 
i łączą oba nasze kraje.

Naczelnik państwa odpowiedział mową na
stępującą:

Panie Ministrze! Ze szczerem wzruszeniem 
wysłuchałem gorących słów wypowiedz mych 
łaskawie przez Pana przy*i doręczeniu betów, 
przez które p. prezydent Poincare akredytował 
Pana przy mojej osobie w charakterze posła 
nadzwyczajnego i ministra upełnomocnionego. 
Słowa te tembardziej mnie wzruszają, żo Pan 
zechciał wywołać pełnej chwały w*snomnienia 
dawnej przyjaźni, łączącej Francyę z Polską za 
czasów* jej niepodległego bytu. Dziś, kiedy Pol
ska na nowo zajmuje swoje, h/sjoryczno miej
sce w^rod narodów suwerennych, jest nu szcze
gólnie przyj emnem witać jako pierwszego 
Tj-z/j/i ałam.AipKi. d.*’ii1nmatTC/Jie<ro w  Folsce

ymn spraw za
granicznych objął na. ten czas wiceminister dr 
Włady sław Wróblewski, który* działać będzie w 
porozumieniu z sejmową komisyą dla spraw za
granicznych.

Trzeci delegat na Kenyres.
Warszawa, 3 kwńetnJa. (PAT ). Profesor Wła

dysław .Grabski -wyjechał do Paryża jako trzeci 
delegat rządu polskiego na konferencję pokojo
wą.

U i r n i  B iW .fC i:! e M s H B .
Paryż, 3 kw etnia. (PAT ). Wiedeńskie biuro 

koreisp. donóti: „Paris Midi“  pisze: F’och spotka 
się Juiro z irńiiistiem Erzhergerem w Spaa i o- 
świadczy mu, że en ten ta opierając się na umo
wie rozejmowej żąda otwarci" Gdańska dla 
przewozu wujek gen. Hallera. l ocłi postawi 24- 
gedzinry termin do odpowiedzi. Z innych stron 
i locfcodzą wiadomości, że Niemcy nie będą 
trwały w swoim oporze.

Głos witSKl id sptwie Hallera.
Medyolan, 3 kwietnia (PAT). sOorriere della 

Sen"< z dnia 23 marca drukuje koresponaencyę 
z Paryża, pióra znanego publicysty Wilhelma 
Emanuela, w której powiedzianym jest między 
’n*-emi, aby odeprzeć bołszewizm i nieprzyja
ciół, grożących jei ze wszystkich stron. Polska 
musi otrzymać pomoc w broni i amunicyi, a 
wojska generała Hallera muszą przyjechać do 
Polski. Gdyby Niemcy bronili bezczelnie prze
jazdu przez Gdańsk, należałoby to uważać za 
pogwałcenie rozejmu i w każdym razie należa
łoby ponródz Polsce i przysłać jej wojska naro
dowe, wcielone do armii francuskiej i amery
kańskiej, drogą lądową przez "Włochy, Sławo
nię i Słowaczyznę. Nie ulega wątpliwości, że 
wobec niebezpieczeństwa, jakie stwarza posta
wa Niemców, powinny ustąpić trudności sta- 
winne przewozowi wojska polskiego. Komisya 
terytiryalna polska utrzymała przy udziale 
przedstawiciela Argli wsaystkie ewoje poprze
dnie koulJuzj*e w tej kwestyf, prawdopodobnie 
przeto ich nie zmieni.

Llayd Gsorge o  sprawie Pulski.
Lugano, 3 kwietnia (PAT). »Slampa« dono

si, że Lloyd Goorge iesi za tern, aby Niemcom 
nałożono jedynie sprawiedliwe warunki. Go do 
Poiski, oświadczył Lloyd George: Rozwiązanie 
tej kwesty i wymaga nadzwyczajnej roztropno
ści i mądrości. Zapatrywań Lloyda Georgea na 
tę sprawę zabroniono w prasie francuskiej pu
blikować.

y*-ff’

L Komisyi sejmowych.
Warszawa, 3 kwietnia. (PATł. Komisya woj

skowa pod przewodu twem posła A  n u & z a 
w obecności wiceministra Malewskiego i dele
gatów rządu rozpatrywała  ̂wn: osek Witosa 
o zbadanie stosunków w amri i powzięła rezo
lucję, aby Sejm upoważnił komisyę do wysła
nia w miarę potrzeb? specjalnych komisyj na 
front i wew*nątrz a; mi’ dla zbadania stosunków 
w poszczególnych oddziałach i zakładach woj
skowych. Komisya ma miec prawo przesłuchi
wania świadków* pod przysięgą i ewentualnego 
usuwania osób, winnych nadużyć. Referentem 
na plenum wyznaczono posła Dąbsliiego Jana.

Komisya robót publicznych pod przewodnic
twem posła Skulskiego w* obecności ministra 
Pruchnika omawiała sprawę robót doraźnych, 
a zwłaszcza wysokość dziennego wynagrodze
nia robotników miejskich, pracujących na wsi, 
ich aprowizacyi i pomieszczenia w czacie robót 
na wsi. Załatwiono następnie referat posła Kę
dziora o projekcie ustawy w przedmiocie obwa- i 
łowania lewego brzegu W isły od ujścia potoku

wreszcie wszystkie wnioski I petycje odstępo
wać za pośrednictwem marszałka rządowi do 
zbadania i załatwienia, abv w ter sposób uni
knąć przeciążenia Sejmu mnóstwem wniosków. 
Wykaz petycyj i wniosków, w ten sposób zała 
twiorych. będzie przedkładany Sejmowi.

Komisya zdrowia publicznego pod przewo- 
dinctwem posła Rottermunda poświęciła dzi
siejsze obrady w całości zasadniczej ayskusyi
0 państwowej ustawie sanitarnej. Wyjaśnień 
udzielił minister zdrowia oraz prawny referent 
ministerstwa. —  Uchwalone dekrety, wydane 
przez rzad w przedmiocie zdrowotności publicz
nej, n/a ją rozpatrywać jedynie w zaliżnośr-i od 
opracowanego przez komisyę projektu ustawy o 
zdrowiu pubbeznem w Polsce na wzór angiel
skiego public health act. Dyskusję szczegółową 
wyznaczono na poniedziałek, dria 7 kwietnia.

Komisya nietykalności poselskiej pod prze
wodnictwem dra Seydy uchwaliła przedłożyć 
Sejmowi wnioski o uznanie za ważne manda
tów przez nikogo nie zaprotestowanych. Prote
sty zgłoszone załatwi sąd najwyższy. Dyskusję 
nad wnioskiem posła Daszyńskiego o narusze
niu nietykalności posłów Gęborka i Lieberman 
na odroczono do czasu nadejścia sprawozdań 
bomisyf, wwsianej na mieisce nrzez ministerstwo 
spraw wojskowych. Komisya oświadczyła =ie za 
dopuszczeniem do Sejmu posła Wincsntego Ja
błońskiego, wybranego do parlamentu austryae- 
kiero z okręgu miast Sanok, Jasło, Dobromil, 
Stary Sambor. Zarzuty, podniesione przeciw 
ułożeniu listy mandatów do Sejmu z Litwy, ode
słano do komisyi konstytucyjnej. Komisya za- 
żadała u reszcie wyjaśnień co do wyniku do
chodzeń przeciw sędziemu Thunowi, winnemu 
aresztoivaniu posła Szminla.

Z powodu zamachu ze strony rządu austryac- 
ko-niemieckiego na depozyty i gotówkę obywa
teli państwa polskiego, znajdujące się w W ie
dniu, posłowie di Loewenstein i dr Steinhaus 
interweniowali u prezydenta ministrów Pade
rewskiego, domasając się poruszenia tej kwe- 
styi na kongresie pokojowym.

Komisya administracyjna pod przewodnic
twem posła .Tana Dąbskiego rozpatrywała orga- 
nizacyę subkomitetu, złożonego z 7 członków 
dla spraw urzędniczych, personalnych i wysłu
chała referatu ks. Szczęsnowicza o m ilicji ludo
wej. Dyskusya nad tym referatem odbędzie się 
m no-Jedzeniu następnem.

Komisya konstytucyjna pod przewodnictwem 
posła Władysława Seydy odbywała w dalszym 
ciągu rozprawę nad referatem dra Zamienicc- 
,kiego o przyznanie kresom wschodnim przedsta
wicielstwa, złożonego z IG członków. Poseł Nie
działkowski zgłosił w przedmiocie tym wniosek. 
Sejm wypowiada się za koniecznością w y d o ió w  
według przeriisów ordvr,acyi wyborczej na tycn 
ziemiach wschodnich, które z wolą mieszkań
ców będą do Polski przyłączo-ne. Zgromadzeni 
oświadczyli sie za referatem dra Kamienieckie
go 15 glosami przeciwko G. Poseł Niedziałkow
ski zgłosił sw*ój wniosek, jako votum mniejszo
ści.

Komisya spraw zagranicznych pod przewo
dnictwem posła Stanisława Grabskiego w obec
ności wiceministra Wróblewskiego, wysłuchała 
referatu posła Grabskiego o rokowanfreb w 
CTyro\\ie. Na tern tło rozwinęła się 2 i pól g o 
dzinna dyskusya, uznana za poufną.

Komisya przemysłowo-handlowa pod przewo
dnictwem posła, Brunna w* obecności ministra 
Chąci, wiceministra Byrki i delegatów rządu 
załatwiła według referatu poda Ste-don "cza 
wniosek dra Biamanda o wyzyskanie przez pań
stwo gazów ziemnych.

Komisya miejska na zebraniu dzlsiejszem 
ukonstytuowała się, wybierając przewodniczą
cym posła Sulikowskiego, zas*opcą przewodni
czącego posła Woźnickirpo, sekretarzem posła 
Lubelskiego.

Z  trontu wsshcćniego.
Warszawa, 3 kwietma (PAT). Komunikat 

sztabu generalnego wojsk połakicli z dnia 2 bm.:
Front g a l i c y j s k i .  Pod Lwowem słaba 

działalność artyleryi. Na połudr. e od linii k-‘le 
jowej Lwów— Przemyśl poza zwykłą wymianą 
strzałów karabinowych spokój. Koło Chyrowa
1 Nowego Miasta drobne utarczki patroli. Od 
działy nasze wypady z Kruszyny Ukraińców 1 
obsadziły ją. Artylerya ukraińska ostrzeliwała 
Zaimek na północ od Magierowa. Atak więk
szych sil ukraińskich na Drohobyczów odparto. 
W. kontrataku naszymi wojska wzięły 10 jeń
ców i 1 karabin maszynowy.
! Front w o ł y ń s k i .  Drobne utarczki patroli 
wyy iadowezyoh.

Front 111 e w s k o-b i a l  o r u s k i  Na fron- 
c.e na ogół spokój. Żywsza działalność wywia
dowcza na -wschód od Łogiczyna. Jeden z na
szych oddziałów* dotarł w nocy az pod koszary 
bolszewickie w Lidze i zniósł placówki nieprzy
jaciela.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 
H a l l e r ,  pułkownik.

CdTfORK MJłiM ii! BtiMtie.
Berlin, 3 kwietnia (PAT), i  Franki. Zeituag* 

donosi, że na granicy Bukowiny zarządzono o- 
chronę wojskową, która ma zabezpieczyć kraj 
przed napływem bolszewików.

Akcye Banku hipotecznego róu1—  —
Akcpe Par.ku dla handlu i przemysłu 535‘— —‘—
Pcltkic Tcw . Haudiiwe T. A. 290'—  —
Tc w. akcrjne Chodorów f' L  »  — '—  830‘—>
Tcw. akr". „Górka" 500*—  525‘-
.Marki polskie 215‘—  —
Marki Irchne 215:—  -—
Ruble carskie po 100 rb. 243'— 248 —
Ruble carskie po 500 rb.1 S 4 . 845‘—
Runie carskie dretne 232‘—  238‘—

Odpowiedzialny redaktor:

MICHAŁ KONOFIŃSKI 
Wydawca:

R U D O L F  O S M a N.

^ a t t e s l ^ s F - e -
(artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji;

7GUBIONO dnia 1 -go kwietnia w tramwaju 
w drodze z dworca do Podgórza asygnaty po
życzki państwowej

Nr H 11.752 na K 500.—  '
Nr H. 11.753 na K 500.—
Nr H. 15.223 na K 5.000 —

Łaskawy znalazca zechce je zwrócić za wyna-1
gi-odzeniem. Równocześnie ostrzega się nrzed 
zakupnem tvdiże.

r PIEDMANN, Podgórze, Kai wary* jsica lb.

DO SPRZEDANIA kamienica dwu-iętrowa 
w dobrem oolożeniu, blisko plant, w Śródmie
ściu. Potrzebna gotówka około 140.000 maren 
polskich. Pośrednictwo niedopuszczalne. Zgło
szenia: Hotel Saski 34, od godziny 3 do 4 po 
południu. 3692 3

BIURO SPEDYCYJNE 
poszukuje urzędnika, ewentualnie urzędniczki,) 
z d uższ» praktyką w biurze speaycyinem, jak i 
również praktykanta. Zgłoszenia z dokładnem' 
podaniem dotychczasowego zajęcia i warunków 
nadsyłać należy pod: *Skrylka pocztowa Nr 63, \ 
Kraków I *. Oferty nieuwzględnione p o z o s t a ć - 

bez odpowuedzi.

ARTYKUŁY CHEMICZNE TECHN. j 
w  większych i mniejszych ilościach KUPIĘ, 
Oferty pod: * W. G.« do Biura ogłoszeń »LOT>, 

Kraków, Floryańska 25 3703

SKLEP MASARSKI, z komfortem urządzony, 
w najlepszym punkcie miasta przy ulicy FLO 
RYAŃSKIEJ. Cena 125.000 K, SPRZEDA J. 
ROPSKI, SZFWSKA 5.

Rządowo upoważnione

K U R S A  H A N D L O W E
ST. NYCZA

Prof. Akadem ii Handlowej

z praw*em wydawania świadectw —  zastosowa-( 
ne dla pp. oficerów. Wpisy codzieri 5— 7. Frań- 
3696 3 ciszkań9ka 1.

Aliwekat dr J . N E H  M E R
2953 2 POWRÓCIŁ
l PROWADZI, JAK DAWNIEJ, K ANCELA* 

RYB W  SANOKU.

FLYTEK 22 KAR DLA PP. DENTYSTÓW, 
3532 5 dostarcza

S. V O  G L  ER, JUBILER 
KRAKÓW , UL. GRODZKA L. 39-41, H. P.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr BERGER
ZE LW OW A  

ord. otecnie w Krakon^e, idica NIECAŁA L. 5,

i  a r t H i  f \

DO STAWIANIA —  SZTUKA 80 HALERZY

B r « ) b H e r - K  m & o w

PROWIANTY ZA DWA POKOJE z kuchnią, 
lub trzv, ewentualnie z łazienką, Zgłoszenia* 
Inżynier BITTNER, SIERSZA. 3617 3

DAM MĄKI, CUKRU i SŁONINY, kto za
mieni ze mną mieszknnio: dwa pokoje, kuchnie, 
przedpokój, łazienkę z elektr., dzielnica IV., na 
cztery pokoje z komfortem. —  Zgłoszenia do 
firmy J ROPRKJ, SZEW SKA 5. 3642 4

KONSENS W YSZYNKOW Y DLA KRAKO
W A POTRZEBNY ZARAZ, Adres wskaże por< 
tyer hotelu Saskiego. Kraków, Sławkowska 3,

Rządowo upoważnione

K O N S E R W A T O R IU M  T A N E C Z N E
LEOPOLDA P O U E  O L I  N S K I  E G O  I

pod kierownictwem 
NINY DOI LI i W. POL.-DOLIŃSKIEJ 
IV KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 22 '

KURSA:; tańców salonowych, solowych, klasy
cznych, chaiakterystycznycn. oraz gimnastyki 
rytmicznej. Specjalno kursa fachowe dla arty' 

stów i adeDtów scenicznych. 
Z G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J E  S IĘ  C O D Z IE N N IE

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 2 kwietnia 1919.

Kościelnickiero do Zawichostu. —  Uchwalono

Gal pot. kraj. E. 1813 
Gal. poż. kraj. fund. szkei.

Tranzakcja 
4.H %  poi. kraj. z r. 1913

Tranzakcya 
poż. kraj. z r. 1914 

i %  poi. ni Krakowa z r. 1909
Tranzakcya

4%  p c i. u. l ir o w a
4K % ot), kom. Banku kra,' I II T. 42 1.

'i ranzal eya.
4 ’A %  cb). kem. Banku kraj. 5U4 i.
4%  obi. koin. Banku kraj. Iv* E. 45 i.

Tranzakcya 
4 %  ob], kom, Banku kraj. 57Vi i 
4% obi. koiej. Banku kraj. 5714 1.

Tranzal.cya 
434% listy zast. Banku kraj. 513-i 1.

Tranzakcya 
4%  Lsty zast. Banku kraj. 5 i3 i i.
4%  listy zast. Tow. kied. ziem. ć j  1.

Tranzakcya 
4‘A %  listy zast. Banku hipot.

Tranzakcya 
4% listy zast. Banku bipot. 53

Tianzakcya
<3ii%  listy zast. Gal. Banku dla iianuiu 

i przemysłu 
4-/j% listy za^t. <JW- Banku kred. z'cm. 
Akcye banku jficm ys l.
4 A %  listy zast. io w . kred jt. ziem. 52 L 
4%  lis iy  zast, Tow . kredyt, ziem. 41 1. 
Akcyu llariku Gal. Kred. ziem,

ofiar.
10ri‘50
1C7‘—
107‘75
11450

116*-- 
r07-60 
10-1*90 
99*50 

110 75

110 75 
117*50 
108*25 
107 75 
107*75

116*50

111*—  
116'—

112 50

108*—

112*-
100*—

Tyj*

żąd. 
107*50 
1 0 6 - 
107*—  
115*50 
11F75 
117 — 
105*50 
J051— 
100*50 
111*75 
111*25 
U l  .5 
108*75 
10b‘—  
108*75 
108*50 
107*75 
117*50 
11075 
112 —  

11/-- 
110*50 
113*50 
116*—  
109*50 
108*75

113‘-

i l r  M r a f t
ordynuje w cnorotaach OCZU ud godz. 3 ao 4, 
KRkKhW —  ULICA BONEftOWSKA L. 5

ZIEMIANIN, 'wdowiec, poszuknjfc elegancko 
urządzonego pokoju z przedpokojem, światleiT 
elektryczuein, łazienką, pościelą, ubslugą i śnia- 
dai.it m, Wysokość wynagrodzenia nie odgrywt 
roli. Zgłoszenia pod: »S. S. 39* przyjmuje Adr 
ministracya »'<owej Reformy*. 3573 3 '

SPRZEDAM SKLEP Z URZĄDZENIEM 
w dziieJnicy VL, nadający się na towary korzem 
nc od 1 kwietnia b_ r. Zgłoszenia pisemne pod: 
»J. B.« przyjmuje Adm »N . Reformy*. . •

FOLWARK, 250 mórg iw, w Poznanskiem. 
2 kilometry od staeyi i od miasta, z dobrym? bu- 
dynitami i obsiewami, jesi DO WYDZIERŻA
W IENIA rocznie za 5.000 marek. Patac z ogro
dem przy tramwaju, cena 550.000 K. 3593 2 

KAMIENICA czteropiętrowa z trzechpiętro 
wą oficyną, cały komfort, gaz, elektryka, łazien
ki, wolna od podatku, dług bankowy 200.000 
koron,' dochód 32.000 koron, sprzeda za milion 
koron firma J. ROPSKI, ULICA SZEWSKA 5,

ADWOKAT .

£ > p  M a r c e l i  l i r n h a i t m
urzęduje w Krakowie, ulica Wrzesińska L. 11,

B v  M E U M A N M
ordynuje od godziny 142-3, Zielona i ,  II. p, 
AMEULATCRYUM CHIRLfJGUJZNĘ Tęb 325^
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H & i a f e  G a l i c y j s k i  « i l a  h a i a d l i i  1

w Krakowie, Rynek 2?*, ooecnie

E a s a l s  P o l s k i  d l a  r o l a a S c t w a ,  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u .
Podwyższenie kapitału akcj/iiogo ua

K  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0 .
Walno Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu z dnia 13 lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał akcyjny 

z K 8,000.000 na K 30,000.000 przez emisyę nowych 55.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi po K 400 im. wart, przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu 
i szczegółowych warunków emisyi tych akcyj.

Gdy z powyższej eraisyi sztuk 55.000 akcyj im. wart. K 22,000.000 obejmuje koasoreyum, składające się z kapitalistów krajowych, na własny rachunek 
szuuk 30:900 akcjj im. wart. K 12,000.000, przeto zamierzonera jest pozostałe &5.$>00 sastsik a k c y j  im . w a r i .  l i  SIS, © 0 0 .0 9  W przedłożyć do publiczaej

@ T J X 5 g » l £ 3 b Ł  1 T P C Y I
przsrczem przyznane będzie również dotychczasowym akeyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, iż za 2 stare akcye przypadnie 
do póaoru-l nowa akcya. >

Bliższe warunKj, odnośnie do wykonania prawa poboru, ogłoszone zostaną w swoim czasie.
C e le m  m o ż l iw e g o  z a b e z p ie c z e n ia  s o b ie  p r z y d z ia łu  s z tu k , p r z y jm u je  s ię  Już t e r a z

tE?.m
tu£ i

czst
( X3 (

C 230 
oh® 
c - i*

C?T!
SvK!
CS*f}
epsuj

«S52E
tiŁ’al

na powyższą subskrybeję
Ł O  S  Z E l M l i k  I  W  J P Ł A T Y

„a*

s z t o k  8 5 . © © ©  i m i e n n e j  w a r t o ś c i  M  1© , © ® © . © © ©  
C K e y )  S a Ł J c n  G a l i c y j s k i e g o  d l a  h a s i d l n  p r z e m y ś l a

obecnie

S a n b u  £ s i s ż i e y o  f i l a  r o I a r i e A w a ,  S i a u d l n  i  p r z e m y ś l a

e®5m
0HŚ®
tsx>89SŁ

«*»*
set

pod następującymi warunkami:
1) Mus*s e m ls y fu y  nowych akcyj wynosi K 500 za każdą akcyę z doliczeniem

5%  odsetek od dnia 1 stycznia 1919 do dnia wpłaty, zaś dla dotychcza
sowych aiceyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 470.

2) T y tu łe m  za d a tk u  złożyć należy K .150 gotówką na każdą zgłoszoną do
objęcia akcyę.

3) R e p a r t y c y e  n o w y c h  a fecy f przeprowadzi Dyrekcya Banku wredle swego
uznania.

4) A low e a k c y e  w y d a n e  b ę d ą  ałccyonaryuszom w swoim czasie po skon-
fekeyonowaniu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego 
na uiszczony zadatek i złożeniem reszty ceny kupna.

5) I¥a w y p a d e k  n ie p r z y d z ic A e n ia  a k c y j Bank zwróci wpłaconą tytułem
^zadatku kwotę wraz z odsetkami 2%.

6) N o w e  a k c y e  uczestniczą w zyskach Banku od dnia I stycznia 1919 na
równi z akcyami dotychczasowemi

7) 3n łes2 .eu5a  p r z e d w s tę p n e  i w p ła ty  z a d a tk ó w  dokonane być mogą
do dnia 15 kwietnia 1919

w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, Rynek 25,
w Krakowie: w Fuu Banku Krajowego Król. Galie, i Lod. z W. Ks. Krakowskiem;

» i > Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeiyi 
z WieUdem Księstwem Krakowskiem;

we Lwów e: w Banku Krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z WielHem
Księstwem Krakowskiem, -

» Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodorueryi
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

CtJ

2648 4 7

«  ' »  
oasaS a u k  G a l i c y j s k i  d l a  h a n c i l a  I  p r z e m y t u .
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Z g u b i a n o
w piątek dni* 21 i. u., Drzscho- 
<iaą& plantami'od gctzły io >r 
iliB issnca, dwa khrese n* kółka. 
Lu k ow y  i.uuAZca i  u"'® j*  oddać 
ca wyna ;rodzanie» K  15 ile auty- 
k w u s i K. LaadoBe gara, ulica ów. 
Tomasza 18. 3604

Do sprzedania
U piękny,. in iy , eały, iębowy, Jia- 
juay * i« do pokojn jadalnagn. CL 
tk6‘ cza l. 2, Zw,erzyni*o, a »w>- 
:*a. 3605 i  3

Płw aik kaw alerski
i  osobnym wc »d< m w lepszym 
domu żaru* notrzeti’ y a.a jednej 
pani. — Zgłoszenia List. -riyjntcrje 
Adoiinis-.rajya „N. Rafibmy4 pod 
■Selera1*. 3 w 4  1 2

Praktykant
w m re jic o w y , po trzebn y  zaraz 
do handlu WT. G a w la k a , E r a *
k ó w ,  ul. J a g ie llo ń sk a  7 

3653 1 3

Poszukujemy
sdolnoj urzędniczki i  praKtyaą oraz 
z 1 ,na omescu stenografii polskiej 
i niemieckiej. Zgłoszenia do firmy: 
Austro-Daimler Ako. To w U ot:r > 
we KraŁów, ul. żw. Gertrndy 1. 2. 

3669 1 3

Lekal frontowy
, pcsadicą, posostowsuY, r.a sklep, 
de wynajęcia. Lompa Nr a i węże 
gumowa do sprzedania. W iadi-ir osć: 
H. Land.sdorfer, Prudnik Czerwony, 
K altów. 3610 1 2

Zdolrn ratuszerKa
opeialer^a, ja k o w i kopistka pTzyj 
a ie  posadę *d i  maja m K naow ie
lab Da prowincyi: A, 3. 
Socbr.ia.

poste ro-t 
3619

W y u s ie r ż a w ię
zakład iotogrefittny w Krakowie 
hib na prowincyi. Zgłoszenia: A. D. 
poste restante Effo iriia 3616

F.zedslębis ‘st. o przemystewe

psszsljtjt ti9
w Krakuwi. lab ek.l sy okol. 7 lab 
wiecej xa ,rg6w jzn in lu , pof ozon ego 
w  roSr k i ts^ru L.olejowngo. 
Zgło^enia przyjmajo l ancelarya 
adwokacra Dr Jana Geldwertn* w 
Krakowie ol » eweka 21. 3630 1 a

Sprałam pad
pięknego, pociągowego, UernarJyr.s, 
nlucieńca dzieci. —  Zgłoszenia pod 
Bernardyn przyjmn>> Administr. 
nN. Re:oray“ . 3620 1 2

!lo sprzedania
elegancki, nowy plasicr brązowy, 
damski i futro ( parski bar»rek). 
Kuczmierczyk, ul, Lubicz 26, I i i  p. 
Han. larze niedopuszczalni 8607

Hygtealczdn
kacas&a

sktadana, do sprzeaaaia — 
Wiadoraość. „Kawiarnia Em
pire*, K-aków, ul. Sławkow
ska 30. 3669 i 2

.   __.. . .. . m i Fi «39!- -"j. d •. «® dei*ńk Mb- Osp i
mnrine, s;r*edaje na sezon obefcny

S a l o n  m ó d  , , A N T O N l N A *
Erańó?/, ol. ffiopytósiia L, 13, I p 3275 2 i  

o f i c ^ ia y ,  Hofeoely' b oem n a ,

11W  T 4 M L E T O W E
oraz v?yrohy kośna©tyasas. Uurtowna sprzodaz. pcrfuuae- 

ryi. Ceny konkurencyjno.

C H U D A K ,  W A U m A W A
F r a a c i f e z k a ń s K a  3 2 .  3453 2 2

w  patizkaeh  i  na w r g « ,

m m o i M ,  m i o t e ł k i
larlf na pesdzle

ooluca 3505 1 5

1 js z a k n t  ‘ i  g 
mlynarezyko z praktyką w w lę- 
kszyeh *nłyaaob, do młyna turbi
nowe walcowego pod Krafcowjw, - 
utrzymaniem Zgłoszenia z oimiaa- 
Jti świadectw pod „Puły.a: czyK e.“ \ ] 
do Binr^ J. H ircasa i i a omoao- 
wej w Krakowie. 3631 1 3

S i  mk
pracująca w domu, sznka pokojn z 
osobnem we;ściem saraz, o ile mo
żności nie drogo. — Zgłoszenia pod 
„1 0 0 “  do Biura J Hopcasa i Sa
lomonowej, a:. Szczepansi.a 1. 9.

3632 1 2

Do sprzedania
ts względów familijnych około 9>) 
morgów łaan rębnego, w tein 38 
morgów 1 0 - 2o ietniogo, 15 minut 
od niaeia Bliższych wiadomości 
udzieli: I. K u i* r  Kralów, ul. Daj- 
wór 20/t. 360 i 1 2

SiGDC,
ćwikłowe i pastewne buraki jad il 
n^ i paetewną marebew, pietruszkę, 
uebnię, z .mmaki, żytni i pszenny 
grys, trwałą jarzynę rzeżuo byało 
i taezne świnie kppn e . płaci mo
żliwie najlepsze ceny Edwara Róg, 
Jarosław. 3598 1 3

z  c a ło d z ie n n y  m
w ik te m  za 600— 70G 
koron miesięcznic, po
trzebuję dla stałego 
mieszkańca Krakowa 
od S  kw ie tra ia , — 
Zgłoszen:a przyjmuje 
Administracja »Ńowej 
Reform v« pod liop^

3813

Poszukuje sie zaraz
1— 2 pokoi z knchn'ą w Krakowie. 
Za pośrednictwo doorzo zapłacę, 
ewent. węglem. — Zgłoa.-.eDia liat 
przyjmuj* Administr. „N , Se fur my* 
pod znakiem „Za v*3zetką cenę*. 

3612 1 3

s m o n m
toUów duełe!ł?czRVfii i dodatków do 

l . S iM m k le ę s , KraKFRi, ul. JzlsR 1.55
donosi swym P. T  Odbiorcom, że w,roby swojo wytyia obe
cnie na prowincyę tak pocztą, jak i koloją za pobran.cm lab 
poprzediiiesn nadasłaniem odpowiedniej l_woty. Z powodu r.bli- 
żającyoh się Świąt należy zlecenia jak najrychlej nasyłać.

nauczyciela
która była na etudyach w Pai/ża 
i Floren,yi, ndziaia lekcyj języka 
fiancuskiego i włoskiega. po przy
stępnych renaoh. Zgłoszenia I'sta
wne p t i  Ł  U przyjmuje A dm'nistr 
rN R jiirm y*. 3666 1 3

<Ł o

Polskie Główne Binro kopna i sprzedaży realności, will, 
folwarków, lasów

w ICrŁk&wi© ui. L S
kapuie i sprzedaje realności, wille, dobra, lasy i. t. d 
Adre3 dla telegramów. Ropski Kraków. Telefon Nr 2248 
Biuro otwarte cały dzień od 8-mej rano do 8-mej wieczór

2317 7 15

K in a -m t
kemple^ny, znpełn'e towy, jest do 
3przeuun'a w skłaJzio optyrarym 
firmy: L. Tomaszkiewicz w Krako
wie, ul. Fioryafitk& 2. 36 i 4 1

. Fabryka na prowincyi po
szukuje rutynowanego

MM\m
któryby k'erowni'ra fabryki 
w czasie jego nieobecussci 
m<^ł zastępować w kierunku 
handlowym. Zgłoszenia z po
daniem wieku, dotychczaso
wej czy nności, oraz wymoęów 
przyjm-njo Adstinistracya „N. 
Reformy* pod 3SS1> e i

C o  d r u g i  l @ s  w ¥ ® r i r w a .
O ł^W IV@  W ¥ Ę f M n ^ i

M ilio n  k e y o n  w gotówce bez potrąceń
K 700.000-—, 300.000-—, 200.000 —, 100.000 i t. d.

C liągn ienso: od 9 kwietnia do 8 maja 1819 bez przemy.

C en a  lo su : ósemka K 25, ćwiartka K 50, połówka K 100,
cały los K 200*—

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem

K r a k ó w ,  K a r m e l ic k a  iO .

t>M 8988 » » H a » » 898 » 8 8 ó ft8 8 r  * W * 3 iM M

C U R R Y  W A R S Z A W S K I E  I

j&kotó landrynki, karmelk,, de»erty czekoladowo, pomadki 
bouboniery, wafle, andruty, ir j»y , hopjosy, chałwę prawdziwą 

rosyjską i t  d., w najlepszych gatunkach, sprzedaje:

Fa&ryczny sM atórss i irew n U l n i l  ś
ped firmą

Maurycy Fiitker w Kukowie u!. Hietiowske 1.29.
Zamówienia z prowiucyi tirtkalecznis się odwrotnie. Wy 

syłka pocztą lab koleją. Ceny bard.c niskie, 3445

N S a s z y n y  d c  p i s a n i a

f e ł a i t o f c i . t t  * r  W f & m - Y M
bL «>. i. 12.

Uwzgltjdnis. s ię  przedew szystkiem  system y „ B e tu in n *  
łc^5*, „(?nd&rs70i,dul i „Mersedes1,,
w drugim rzędzie takż8 „S ^ ya ł*1 5 „ S j s i t h  B rss11.

Inne systemy mogą być tylko uwzględniane, o ile od
powiadają w przybliżeniu wymienionym systemom w kon- 
strukcyi i jakośei materyału

Posiadający takie maszyny, auwe la J utytłane, 
a napraw ić s!ę is ją c e , zeehcą je przedstswić w reie- 
racie maszyn Intendentnry do ocenien.a. Zapłata następuje 
na miejscu /■araz po zawartom kupnie. a306 2 3

’ % Z 2 IJifu skltp
korzenno-masarski, z lokalem n» 
pokój śniaaaukowy, do r<lstąp:ut.'a 
Zgłosren.i, pod „Brontsłayrr" przyj
muje kdminietracya „N. Keformy* 

3637 1 b

Buciki damskie
boksowe, wysokie, Nr 37'/,, piawia 
nowe, de Bprzed»ni«. Ul. Zygmi nt* 
Augusta 9, I I  p , na lewo. 3636

Poszukuję pokoju
kawalerskiego, io łiliw is  z osounem 
"ejściom, ewent. * utrzymani ra 
(bez kolacyi). Zgłoszenia pod „Inży
nier" do J. Hopcasa i Salomonowe) 
w Krakowie. 3633 1 2

Rządca ekonom.
ze szkolą rolniozą, długoletnią prak
tyką jpo kawalerska) poszukuje 
posady, tak ii magazyniora. iaiezyk, 
Gorliee, dwr.rzeo. 8646 a 1 2

Praraia sili fil®
M m  t e s i t l

otwarta % dniom 15 marca

t’I. Liśrowszczyzna U p u tn jfk w
3416 2 4

S k a d c a  n k o u a m .
ze itko łą  roluiezą, diugoietnią prak 
tyką, poszaanje posady na ordyna
rne larozyk, Gorlice, dworzec.

364eb 1 2

IM ;!*  nim ijni
obznajomiony po młynach koi iec 
kich i gospodarczych, b ożo objąć 
posadę natychmiast. — Zgłoszenia 
prosi _iadsyłać do firmy Fr Far 
. ł« wskiego, Kraków, ul. Szewska 
1. 27. 3331 3 3

K u p u ję  p r d s r o ^
męską, używaną. Zuwiadomionia 
pisenmo lub nstue do L. óch naa-* 
Kraków, ul. Szereka 22. 2469 20 20

P a r c e le
w mieście  K rakow iu  Bz. XI. | rzeJ  
s t a w ia ją c e  ko rzy s tu ą  .okatę  
t a łu .  ao  sp rzed a n ia .  WiadoSu ’i ó  » 
kanoe la ry i  a d w  D ra  N itscha ,  R ynek  
1. .4. 2547 0 10

Krem- do goler^a
poleca bardzo tanie M. Bcrowitz 
Kraków ul. Dietlewssa 1, 46,

2596 4 a

E z ^ e s  dfwXi -nii L  &


